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Wiadomo z depesz, że zarządzone zosta- | w obronie swych interesów na terenie Gdań 
ło czasowe wzmocnienie polskiego oddziału | ska musi przedewszystkiem polegać na wła- 
wojskowego, stacjonowanego w porcie gdań | snych siłach. 
skim na Westerplatte, gdzie znajdują się Sam więc fakt wzmocnienia załogi pol- 
składy amunicji i materjałów wojennych, | skiej na Westerplatte nie nasuwa żadnych 
należących do państwa polskiego. Oddział | zastrzeżeń: można je mieć tylko co do te- 
ten, liczący normalnie 88 ludzi, powiększo- | go, zdaniem naszem, bardzo istotnego szcze 
ny został o dalszych 100, załoga więc pol- | gółu, że nie zdołano uzgodnić tej sprawy 
ska na Westerplatte wynosi w tej chwili|z Wysokim Komisarzem Ligi Narodów. 
niespełna 200 oficerów i szeregowców pie-|7 komunikatu „Iskry“ wynika, że na tle 


5-70 74. | 


choty marynarki. Jest to bardzo nie wiele, 
jeżeli się uwzględni wartość materjalną pol- 
skich składów amunicyjnych i ich wielkie | 
znaczenie dla obrony państwa. 

Decyzję swą © wzmecmiebiu załogi na 
Westerplatte motywuje rząd polski tem, że 
składom amunicyjnym groziło poważne nie- 
bezpieczeństwo. Rząd otrzymał wiadomość, 
że bliżej nieokreślone w komunikacie ele- 
menty w Gdańsku — a o kim jest mowa 
łatwo się domyślić — przygotowują zamach 
na polskie składy amunicyjne. To zmusiło 
rząd do podjęcia kroków, podyktowanych 
interesem państwowym, przewidzianych, 
zresztą, przęz umowy międzynarodowe. 

Motywy, przytoczone przez rząd, uniko- 
go nie zdziwiły, gdyż jest rzeczą powszech- 
nie znaną, że Gdańsk już oddawna stał się 
ośrodkiem najbardziej awanturniczych ele- 
mentów, które już nieraz ujawniały swą 
występną działalność, Wobec opanowamia 
Niemiec przez hitleryzm i dominujących tam 
w tej chwili nastrojów, trzeba się liczyć 
z całą pewnością z tem, że i w Gdańsku sy- 
tuacja zmienila się na gorsze, jeżeli chodzi 
o stosunki polsko-gdańskie. Z jednej strony 
polityka oficjalnych kół Wolnego Miasta 
stała się jeszcze bardziej nieprzejednana, 
z drugiej — miejscowi hitlerowcy otrzymali 
nową podnietę do nowych antypolskich wy- 
stąpień, które mogą się wyrażać zarówno 
w napadach na przebywających w Gdańsku 
Polakach, jak i w aktach sabotażowych, 
skierowanych przeciwko państwowym in- 
stytucjom polskim. Ostrożność ze strony 
rządu polskiego jest tem więcej wskazama, 
że przecież dopiero niedawno bez dostate- 
cznie umotywowanych powodów, władze 
gdańskie wycofały oddział policji portowej, 
zależnej od Rady portu, a zastąpiły go or- 
ganami policyjnemi, znajdującemi się w wy- 
łącznej dyspozycji senatu gdańskiego. Mu: 
siało to dawać dużo do myślenia zwłaszcza, 
że w ostatnich czasach zaszły w policji 
gdańskiej duże zmiany personalne, których 
w żadnym razie nie można było uznać za 
korzystne dla Polski. Lepiej zawczasu pod- 
jać pewne środki ostrożności, amiżeli sta- 
wać później wobec faktów dokonanych 
o bardzo daleko idących konsekwencjach... 

Niewątpliwie byłoby daleko lepiej i ko- 
rzystniej, gdyby nie potrzeba było uciekać 
się do nadzwyczajnych zarządzeń, gdyby 
stosunki polsko-gdańskie były tego rodza- 
ju, że zgóry wykluczałyby możliwość ja- 
kichkąqlwiek zamachów czy innych aktów 
sabotażu; gdyby policja gdańska mogła 
być uważana za zupełnie wystarczającą 
gwarancję dla bezpieczeństwa polskich skła 
dów amunicyjnych i materjałów wojennych. | 
Ale stosunki polsko-gdańskie nie ułożyły 
się tak idylicznie i to nie z winy Polski. 
Tak, jak obecnie rzeczy stoją i jak zapewne 
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jeszcze długo stać będą, państwo polskie 


ostatniego zarządzenia władz polskich po- 
wstał zatarg nie tylko z senatem gdańskim, 
ale i z przedstawicielem Ligi Narodów. Czy- 
ni mu się zarzut, że kroki, podjęte przez 
rząd polski, traktuje wyłącznie ze stanowi- 
ska formalnego, zamiast wnikać w meritum 
zagadnienia; że nie wpływał na władze 
Wolnego Miasta, aby okiełzały nieco na- 
miętności polityczne, i przyglądał się bier- j 
nie powtarzającym się coraz częściej eksce- 
som. Gdy na innych terenach, będących 
pod mandatem Ligi Narodów, jak w Za- 
głębiu Saary, bojówki hitlerowskie są za- 
kazane, w Gdańsku cieszą się one zupełną 
bezkarnością i stają się coraz bardziej zu- 

Zarzutów tych jest jeszcze więcej 
i niewątpliwie są one słuszne, nie mniej 
jednak fakt pozostamie faktem, że w no- 
wym zatargu z Gdańskiem Wysokiego Ko- 
misarza Ligi Narodów znowu nie będziemy 
mieli po swojej stronie. To już do pewnego 
stopnia przesądza stanowisko Ligi Naro- 
dów, która, jak wiemy, nie lubi dezawuować 
swych mandatarjuszy. . Procedura w Lidze 
Narodów jest tak skomplikowama, że należy 
zawsze tak działać, aby mieć młatwione za- 
danie. 

Jest to jedyne zastrzeżenie, jakie można 
mieć w sprawie wzmocnienia załogi dj 
na Westerplatte. Oczywiście, nie można 
kwestjpnować celowości tego zarządzenia, 
które niewątpliwie podyktowane było pilną 
potrzebą, a nie chęcią szykanowania Gdań- 
ska. Są to sprawy bardzo poważne i ciągną 
za sobą tyle najrozmaitszych konsekwencji, 
że traktowane były z pewnością z całą TO% 


chwałe. 


Wag: . 
Wzmocnienie ochrony polskiej na We- 
sterplatte, aczkolwiek stało sią powodem 


zatargu, który zapewne jeszcze długo roz- 
brzmiewać będzie w prasie niemieckiej 
i znajdzie się w Lidze Narodów, może jed- 
nak mieś bardzo dodatnie skutki W tej 
atmosferze, jaka w tej chwili dominuje 
w Gdańsku, możliwe są wszelkiego rodzaju 
niespodzianki, więc wszystko, co zmierza 
do tego, aby ogramiczyć możliwość tych nie- 
spodzianek, powinno zasługiwać na uzna- 
nie i poparcie. Może to zrozumie Wysoki 
Komisarz Ligi Narodów, nie doceniający, 
jak widać, dotąd powagi sytuacji w Gdań- 
sku i nie zdający Sobie sprawy, do czego 
są zdolne rozwydrzone bojówki hitlerow- 
skie. A. D. 
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Kto robi „action direste“. 


Gdańsk, $ marca. Rząd polski przesłał Wy- 
sokiemu Komisarzowi Ligi Narodów w Gdań- 
sku wniosek domagający się stwierdzenia, że 
zarządzenie senatu gdańskiego % dnia. 15 lute- 
go br. w Sprawie policji pomocniczej „przed- 
stawia jednostronuą „action directe: i musi 
hyć natychmiast unieważmione. 


Na całym obażerze Państwa KBWE] 
x nrzasyłką pocztową 


Zagranica 


Gdańsk. (PAT). W calem mieście panuje 
zupełny spokój. Posterunki policyjne, wzmoc- 
nione przez straż obywatelską i uzbrojone w 
karabiny pilnują bezpieczeństwa. Ustawione z0- 


staly także posterunki przed gmachem komiga- 
rjatu generalnego Rzeczypospolitej oraz przed 


willą, zajmowaną przez Komisarza generalne- 
go. Wczoraj późnym wieczorem z koszar poli- 
cji we Wrzeszczu wyjechał samochód ciężaro- 
wy, obsadzony przez policję w hełmach stalo- 
wych z ustawionym na przodzie karabinem ma- 
szynowym. Odnosi się wrażenie, że zarządze- 
nia władz gdańskich mają na celu wzbudzewie 
wśród ludności uczucia trwogi. Akcja ta, jak 
się daje zaobserwować nie wywołuje pożąda- 
nego przez senat wrażenia. 

„Danziger Landesztg.* pisze, że zarządze- 
nie zwołania części Einwoltnerwebr jest cał- 
kiem zbędne, gdyż dctąd policja gdańska wy- 
kazała zupełctą sprawność i bez żadnej dodat 
kowej pomocy opanowała eytuację, o ile tego 
wymagały okoliczności. Pismo w swojem rozu- 
ntowanin idzie dalej, twierdząc, że robienie 
alarmu jest na rękę Polakom. 
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Gdańsku spokój, policja w pooto 


CEA E DZ EYE YZ WOPR ŻA SEE a E ET I O 
REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIĄ KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L, 11. 
WARSZAWA 140.055 


| EEE N EELEE TE 
z j W Kra i 
wynosi: Krakowie, Sa 


2 ednószetmi'm bez odnoszenia 


Ro KRAKOW 
| Za każdą zuanę 
adr esy 
Aapłata Bi ar. 


K, 401.999. 


Przedpłata znìžosa 
dłu nauerveiela'wa ludowego 


E 


Eg] 


LUA 


i m SUMA AA 
Kiemcy będa żądać usun'ęcia 
9) a SM 
składu amunicji, 

Berlin. (PAT). Na wzmocnienie straży pole 
skiej na Westerplatte prasa niemiecka w dal. 
szym ciągu reaguje alurmowemi komentarzami. 

Wszechniemiecka „Deutsche Ztg.* apeluje 
do Rady Ligi, aby usunęła „beczkę prochu na 
Westerplatte". 

Niemiecko-narodowy „Tag“ donosi, że rząd 
domagać się będzie usunięcia polskiego skladu 
amunicji na Westerplatte. 


Sporem zaimie sie Liga Karogów. 

Genewa 8 marca. Wysuki Komisarz L. N. 
w Gdańsku zwrócił się do generalnego sekire- 
tarjatu L. N. z wnioskiem, aby Rada Ligi Na- 
rodów w najbliższym czasie zajęla się nowym 
zatargiem polsko-gdańskim. Chodzi o rozstrzy- 
gmięcie wniosku rządu polskiego. czy zarządze- 
nie senatu gdańskiego w sprawie policji por- 
towej przedstawia „action directe“, oraz wnin- 
sku senatu gdańskiego w sprawie wzmocnie- 
nia straży polskiej. 


Rektorowie składają swe godności. 


Lwów, 8. 3. (Telef. wł.). W dniu wczoraj- 
ELyttr"późnym wieczorem na posiedzeuiu. Sezatu 
Uniw. Jana Kazimierza we Lwowie złożyli swe 
godności Rs. rektor Gerstman i prorektor prof. 
Krzemieniecki. Senat nie przyjął ich rezygnacji 
i wyraził im całkowite zaufanie. 

KONIEC GŁODÓWKI. 

Lwów, 8. 3. (Telef. wł). Y7 dniu dzisiejszym 
we Lwowie areszowani studenci, przebywają- 
cy w więzieniu w Brygidkach po raz pierwszy 
od rozpoczęcia straiku przyjęli Śniadanie. Roz- 
prawa przeciwko nim odbędzie się 11 bm. 
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Warszawa, 8. 3. (Telef. wł.) W starostwie 
arodzkiem Warszawa-Śródmieście odbyła się 
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skiego skazano na 14 dni aresztu, studenta 
Stefańskiego na 10 dni, Rylskiego na 3 dni 
aresztu, dwu uwolniono. Słuchacza Połitec- 
niki Warsz. Olgierda skazano na 14 duj aresz- 


tu. 


Odezwa rektorów da młodzieży akad, 


Apel o podzęcie nauki w dniu 11 marca. 

Rektorzy wszystkich wyższych zakładów 
naukowych w Polsce zredagowali krótką je- 
dnobrzmiącą odezwę do młodzieży uniwersy- 
teckiej w związku ze strajkiem demonstracyj- 
nym na tle uchwalenia ustawy o szkołach wyż- 
szych. Odezwa rektorów wskazuje na to, że 
przedłużanie akcji strajkowej nie prowadzi do 
cela i naraża młodzież na straty w nance, 


rozprawą karno-administracyjna przeciwko kil- ponadto stwarza atmosferę w której łatwo do- 
ku osobom, aresztowanym w niedzielę pod- chodzić może do ubolewania godnych zajść.. 
czas znanych zajść. Aresztowanego Michałow- Wobec tego rektorzy zwracają się do wło- 


skiego skazano na karę 1.500 zł. grzywny zl 
zamianą na 30 dni aresztu, studenta Modliń- 


dzicży akademickiej z apelem, by z duiem 11 
bież. miesiąca, podjęła naukę. 


Japończycy wynarli Ch ńczyków z prowinei Jeho! 


Londyn 8 marca. Po gwałtownym A | 
lotniczym wojska japońskie zajęły dziś Ku- 
peikau, zdcbywając w ten sposób ostatni punkt 
strategiczny prowincji Jebol. | 
Londyn 3 marca. Jak z Pekinu donoszą, na | 
czelny wódz północnej armii chińskiej marsza- 
łek Czanghsualiang podał się do dymisji. Do- 
wództwo naczelne objął generał  Wawiszen. 
Wojska chińskie w sile 30 tysięcy ludzi cofają 
się pod gwałtownym: naporem wojsk japońskich 
w kierunku Kupsikau. r 
ZAMORDOWANIE ZDRAJCY. 
Tokjo, (PAT) Gen. Tang Yu Lin, który 
przez swoje opuszczenie Dźoholu wzbudził 
wielaje wzburzenie w cayen Chinach został 
zabity w Hai Feng Kiu przez żołnierzy Czang 
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Wywiad B, Shawa z gen, Araki, 


Tokio. (PAT). Agencja Rengo podaje wy- 
wiad Bernarda Skawa z japońskim ministrem 
wojny gen. Araki. Rozmowa angielskiego plsa- 
rza z japońskim ministrem trwala przeszło Z go 
dziny i obfitowała w zabawne momenty, 

Bernard Shaw oświadczył, że gdyby nie 
fakt, że już uprzednio dysponował swim eza- 
sem, pozostałby w Japonji do chwili, dopóki 
wojska chińskie nie zajmą Tokio. Gen Araki 
zaproponował angielskiemu pisarzowi pozosta- 
nie w Tokio przytajmniej do następnego trzę- 
sienia ziemi, zaznaczając, że naród japoński 


|wychowywany jest w twsrdej szkole wstrzą- | 


| charakteru Stalina i gen. Araki, 


sów podziemnych. Shaw w dalszej rozmowie 
oświadczył, że widzi analogje pewne w rvsach 
dodając, że 
gdyby Araki spędził w Rosji sowieckiej 3 mie 
siące, staiby się wspaniałym komumistą, Shaw 
wypowiedział pogląd, że trening armii japoń- 
skiej odbywa się na modłę komunistyczną, Mi- 
nister wojny stwierdził. że misarz angielski 
myli się, ponieważ to, co uważa za komunizm 
jest rdzennym japońskim duchem narodowym. 
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Wystąpien'e Japonji z Ligi Narodów. 


Londyn 8 marca. Japońska rada ministrów 
yrzyjęła dziś treść noty japońskiej w sprawie 
wystąpienia Japonji z Ligi Narodów. Nota 
przedłożona zostanie obecnie da zatwierdzenia 
tajnej radzie cesarskiej, która specjalnie w tym 
celu zbierze sie 10 b. m. Koła polityezne mo: 
ncszą, że nota wręczona zostanie generalnemu 
sekretarjatowi Ligi Naredćw najdalej 20 b. m. 
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0 czem piszą innit. 


„Żarliwy przyjaciel Niemiec”. 


„Słowo Pomorskie" pisze: 

„W dniu 12 lutego br. o godz. 20 radjo 
berlińskie nadawało przemówienie przewod. 
niozącego, „Stahlhclmu*, ministra Seldtego. 
który w toku swoich wywodów wspomniał 
także i o obecnym polskim ministrze spraw 
zagranicznych, pmkowniku Józetie Becku. 

Zdaniem tego pama, minister Beck, to 
dosłownie „der gliihende Freund Deutsch- 
lands“ („żarliwy przyjaciel Niemiec”), Ta- 
kiego określenia użyt p. Seldte, przewodni- 
eracy „Stahlhelmu* i minister Rzeszy, mó- 
wiąc o p. Becku. Czy i w jakim stopniu jest 
ono słuszne, w to nie wnikamy. 

Notujemy jedynie ten szczegół z obo- 
wiązku informacyjnego, pragnac. aby nie 
uszedł on uwadze naszego ministerstwa 
spraw zagranicznych, i aby p. Beck miał 
możność ewentualnego wyjaśnienia i zała- 
twienia tej sprawy”. 


„Cały powiat warszawski w B. B.“ 


P. sen. Perzyński (B. B.) kreśli w „Kurje- 
fe Porannym“ obraz politycznych nastrojów 
w powiecie warszawskim. 

„Im bliżej — pisze — etolicy, tem wyż- 
sza kultura rolna, wyższy poziom kultury 
duchowej. W odróżnieniu od drobnego rol- 
nictyya, które ezęściowo jeszcze ulega wpły 
wom klasowym i demagogicznym, większa 
własność rolna prawie całkowicie wysoko 
uspołeczniona, daleka od zacofania kreso- 
wego, znajduje się wiemał w całości w ra- 
mach konserwatywnego odłamu BBWR“. 
Wspomniawszy, że cały prawie prze- 

mysł na terenie powiatu jest w rękach rzą- 
du, pisze: ; 

„Sfery kierownicze przemysłu, to ludzie 
inteligentni, dzielni, praktyczni, stąd natu- 
ralnie usposobieni twórczo, przeto w stron- 
nicbwach opozycyjnych nie może być ich 
miejsce, to ludzie z Rządem współpracują- 
cy. Podobnie kształtuje się i element pr 
cowniczy — robotnik stale pracujący, uświa 
domiony należy do Frakcji PPS, albo pozo- 
staje pod wpływami B. B., W. R. Miejscami 
w przemyśle ledwie wegetującym — prze- 
mysł ceramiczny — robotnik dawniej skąpo 
opłacany, obecnie bezrobotny, zrozpaczony, 
majakami komuny łudzony, częściowo pod 
jej wpływem pozostaje; w tem sposób P, P. 
3. C. K. W. na powiecie prawie zupełnie 
jest wpływów pozbawiona”. 

Wreszcie i inteligencja urzędnicza — 
twierdzi p. sen. Perzyński — „albo współ- 
pracuje z B. B., albo mu jest bliska“. f 

Krótko mówiąc: — wszystko, co żyje 
w powiecie warszawskim, należy albo do 
B. B., albo do Frakcji Rewolucyjnej (BBS), 
albo do „komuny*... P. Perzyński — jak wi 
dać — poza B. B. okazuje względy tylko 
komunistom i urabia opinję, jakoby w po- 
wiecie warszawskim byli szczególnie silni. 
Czy to prawda? A, jeśli prawda, to przecież 
trzeba i godzi się zapytać: — taki więc 
jest rezultat rządów sanacji? 


Sanacia — lewica — Żydzi. 


Na podstawie artykułów żydowskiego 
„Naszego Przeglądu“ tak ujmuje „Gazeta 
Warszawska“ najnowszą orjentację żydów, 
która powstała pod wpływem zwycięstwa 
Hitlera w Niemczech: 

„Hitler — to według żydów —  grożba 
opanowania całego Świata przez iaszyzm. 
Jeśli polska lewica nie chce znaleźć się w 
jarzmie wyraźnego faszyzmu, to — wybie- 
rając mniejsze zło — powinna pogodzić się 
z sanacją. Faszyzm sanacyjny jest bądź co 
bądź lepszy od widma faszyzmu — „endec- 
kiego”. Socjaliści polscy nie powinni nasla- 
dować błędów swoich towarzyszów niemiec- 
kich i upierać się zbytnio przy formułach 
partyjno-programowych. Niechaj raczej na- 
śiadują towarzyszów francuskich, którzy. 
udzielając poparcia rządowi radykałów, 
chronią icl przez rzuceniem się w objęcia 
„reakcji“, od czego tylko jedem krok do — 
faszyzmu. 

W całym tym naciąganym wywodzie 
widać przedewszystkiem objaw rasowej bo- 
jaźni, Jest w mim jednak i pewien sens po- 
lityczny. Wobec niepowodzenia koncepcji 
„burżuazyjnej“ żydzi konstruują odrazu 
inna: sanacyjno-żydowsko-lewicową. 

Istotną w tych kombinacjach politycz- 
mych jest nietykalność dwóch partnerów: 
sanacji I żydów. Trzecim może być kto 
hadi: albo „endecja*, albo lewica. Żydzi 
chcą pośredniczyś w obu wypadkach, byle 
w każdej kombinacji być tym trzecim i coś 
na tym interesie zarobić”. 

Oczywiście koncepcja koalicji: sanacja- 


Tewica-żydzi — — — mało jest prawdopo- 
dobne! 
Zydzi usieka'a z Niemiec do Polski. 


Nwawet sanacyjno-konserwatywny „Dzien 
nik Poznański* niepokoi się nie na Żarty 


„GŁOS NARODU" z dnia 9-go marca 1933 r. 


Walka Hitlera o g 


SPÓR Z 
Jest pytanie: — od czego zacznie Hitler 
śwoją działalność po „zwycięskica? dia sie- 
|bie wyborach? Czy od polityki zagranicznej 
(walką z traktatami pokojowemi), czy też odl 
realizacji programu społeczno - gospodarczego 
(walka „z niewolą procentu” z jednej strony, 
i zniszczenie ostateczne socjal-komunizmu z 
drugiej), czy wreszcie od wprowadzenia w ży- 
cie zasad swej teotji rasowej, cugenicznej? 
Pokazuje się jednak, że pilniejszą od tych 
trzech spraw wydaje się mu — czwarta, mia- 
nowicie: pokonanie samorządu krajów związ- 
kowych, u realizacja bezwzględnej centraliza- 
cji pod kierownictwem Berlina. Świudezą o 
tem wypadki z ostatnich dwóch dni... Miastu 
hanzeatyckie, Brema i Tmbeka, — kraje związ- 
kowe, Badenja i Hesja — otrzymały z roki 
ministra spraw wewmętrznych, p. Fricka, ko- 


misarzy, których zadaniem będzie nie tylko, 


zluzować dotychczasowe rządy amtonomiczne, 
ale ponadto przygotować i przeprowadzić wy- 
bory do krajowych ciał ustawodawczych, o- 
czywiście pod kątem widzenia potrzeb hitle- 
ryzmu i wielko-prusactwa. Cały wysiłek rządu 
Hitlera — zdaje się — skierowany jest w tej 
chwili na opanowanie władzy w krajach związ- 


sentralizm Rzeszy. 


BAWARJĄ. 

magać się rozwiązania obecnych Landtagów i 
rozpisania wyborów do tych ciał ustawodaw= 
czych w poszczególnych krajach związkowyeh. 
Rząd zaś Rzeszy idąc im na ręke gwałtem 
wkracza na tern autonomiji krajów związko- 
wych, usuwa rządy krajowe į wprowadza komi- 
„SALZy. Będzie to mialo oezywiście ten skutek, 
że Niemcy przejdą wkrótee przez okres wy- 
iborów do Landtugów, jeśli rząd Rzeszy będzie 
miat pewność, że mu się uda na tej drodze 
:zdcbyć większość mandatów do sejmów krajo- 
„wych. albo też stan komisaryczny. potrwa czas 
|dłuższy, dopóki zenębione kraje związkowe 
'same nie zrezygunją z oporu i nie poddadzą 
się centralistyczneńnn naciskowi Berlina. 

Wtedy powstanie możliwość odpowiedniej 
zmiany konstytucji Rzeszy i zniknie regjona- 
lizm polityczny, który byt cechą charaktery- 
styczną konstytucji wejmarskiej. 

Godzi sią teraz zapytać, czy te zamierzenia 
hitlerowców będą zrealizowane tak łatwo, jak 
to sobie wyobrażają. 

Opór z pewnością będzie! Zwłaszcza w po- 
ludniowych krajach związkowych, n. p. w Ba- 
warji.. Pisano i pisze się ciągle jeszcze dużo 
na temat różnie kulturalnych między Prusami 


kowych przez partią narodowo-socjalistyczną |i Bawarją. Różnice są istotnie wielkie. Prze- 
i na taką reformę konstytuc'i Rzeszy, któraby dewszystkiem może wyznaniowe. Dalej różni- 
dokonała ostatecznej centralizacji państwa. jco wynikające ż tradycji bawarskiego króle- 
Sprawa reformy konstytucji w duchu cen- |stya. Ale nie należy tych różnie wyolbrzy« 
tralistycznym została wysunięta w ub. roku miać dzisiaj. Wiele z nich zatarło się z biegiem 
przez kanclerza Papena. Po przerwie spowo-| czasu. W każdym razie są one dziś mniejsze 
dowanej ustąpieniem Papena, a dojściem do zasadniczo, choć żywiej przez pewna część lu- 
władzy generała Schleichera wraca teraz na dności odczuwane, niż były n. p. bezpośred- 
porządek dzienny, ale już nie jako problem dojnio po zakończeniu wojny. I nie ulega wątpli- 
dyskusji akademicko-prawaiczej... wości. że opierając się na tych różnicach mo- 
Przyczyny tego forsownego i gwałtownego | żna było w r. 1918 pokusić się o stworzenie 
niszczenia samodzielności krajów  związko- naddunajskiego państwa bawarsko-austrjackie- 
wych szukać trzeba w ostatnich wynikach go i w ten sposób przeszkodzić rozwojowi 
wyborów do Reichstagu, Partje opozycyjne wielko-niemieckiej myśli politycznej, którą 
wprawdzie zachowały na ogół swój stan po-|dziś na swoich sztandarach niesie hitleryzm. 
siadania, jeśli go nawet nie powiększyły. Z Ale to już należy do przeszłości. Wprawdzie 
drugiej strony jednak hitlerowcy, zdoławszy raz za razem pojawiają się obecnie pogłoski o 
porwać za sobą znaczną część wyborców, któ- akcji pewnych kół bawarskich zmierzającej do 
rzy dotąd nie brali wdziału w wyborach, po- restauracji królestwa Bawarji z Wittelsbacha- 
większyli znacznie liczbę oddanych na swoje mji na czele. Wolno jednak wątpić, czyby się 
listy głosów. Tak ń. p. w Bawarji! Katoliekiejto udało dziś, kiedy się pokazało, że Hitler 
stronnictwo. „Bawarska partja ludowa", zaj-|— wróg tej myśli — i w Bawarji powiększył 
mowało dotąd pierwsze stanowisko wśród! wydatnie liczbę swoich zwolenników. 
stronnictw Landtagu co do liczby mandatów. Zdaje się więc, że walka o samodzielność 
Przy wyborach w d.+5 marca utrzymało wpraw |krajów związkowych, choć będzie zażarta i choć 
dzie swój stan posiadania. Cóż z tego jednak, |potrwa przez czas dłuższy, skończy się zwy- 
kiedy narodowi socjaliści prześciemęli je il cięstwem cemtralizmu. Hitler nie ustanie. A 
sprowadził; „bawarską partję ludową“ na miej-| wyniki wybc fiw pchają go naprzód po drodze 


sce drugie, sami zająwszy pierwsze! 
Rezultatem wyniku wyborów do Reichsta- 
gu jest, że hitlerowcy wszędzłe zaczynają do- 


do bezwzględnego podparządkowania wszyst- 
kich politycznych elementów Berlinowi, 
W. Z. 


„Jugosłowiańska polity 


ka. 


Rola Jugosławii w Europie środkowej I na Bałkanach. — Czynna rola Jugosławii w Małej 
Entencie. 


(Korespondencja własna). 


Belgrad, w marcu 1938. 

Ze względu na położenie geograficzne pań- 
stwa jugosłowiańskiego polityka zagramniczna 
Jugosławji musi dążyć w kierunku uzyskiwania 
wpływu na kształtowanie się stosunków między 
narodowych w Europie środkowej i na Bałka- 
mach. Oczywiście, z tego też powodu Jugosławja 
obarczona jest znaczną odpowiedzialnością. — 
Wszyscy kierowniczy mężowie jugosłowiańskiej 
polityki zagranicznej uświadamiają sobie ten 
ciężar odpowiedzialmości i w swem postępowa- 
niu, kierują się jedynie polityką pokoju. Dlate- 


wędrówką żydów z Niemiec do Polski. 

„Jak nam donoszą z Zbąszynia w ostat- 
nich dniach przekroczyło granicę połsko- 
niemiecką wiele rodzłn żydowskich, które 
uciekają g Niemiec z obawy przed represja- 
mi hitlerowców. W chwili ostrego kryzysu 
gospodarczego, gdy istnieje obawa, że ucie- 
kający z Niemiec element żydowski zechce 
osiadać w Polsce i tutaj zajmować śię m. p. 
handlem, byłoby wskazane, aby władze na- 
sze w ramach istniejących przepisów takiej 
gospodarczo ezkodliryej inwazji przeciwdzia- 
Taly- 

sł rzeczą niewskazamą, aby na tle 
ucieczki żydów-kupców z Niemiec, wyrasta- 
ło w Polsce nowe niebazpieczeństwo odbie- 
radia zarobków i stwarzania konkurencji 
dla naszego rdzennie polskiego handlu". 


Narzuca się kilka pytańt.. Dlaczego ży- 
dzi uciekają z Niemiec do Polski, a nie np. 
do Francji lub Holandji? Czy nie dlatego, 
że nasza niższa kultura gospodarcza umo- 
|żliwia im łatwy zysk? 

Dlaczego rząd nie przeciwdziała temu 
przeciskaniu żydów do Polski? Czy przy- 
padkiem nie mają racji pesymiści, którzy 


(twierdzą, że dzieje się to na skutek jakie- 
| goś „układu”3 


go też rzec można, że tego rodzaju polityka ju- 
gosłowiańska na teranie międzynarodowym przy 
nosi korzyści nietylko Jugosławji samej, ale 
rówmiełż całej Europie. Zwłaszcza w ostatnich 
trzech miesiącach polityka jugosłowiańska da- 
ła tego wymowne dowody. 

Przedewszystkiem chodziło 0 t. zw. aferę 
troginską, która tak szybko zlikwidowana zg- 
stała dzięki szczęśliwym pociągmięciom polity- 
ków jugosłowiańskich. Jugosławia nie dała się 
porwać i zachowywała się poważnie, z zimną 
krwią. Odpowiedź, jaką dał w senacie jugosło- 
wiańskim minister spraw zagramicznych Jew- 
ticz na mowę Mussoliniego i kampanję prasy 
włoskiej przyjęta została z zadowoleniem i 
uznaniem. Przy tej sposobności w belgradzkich 
kołach politycznych wskazuje się na fakt, że 
chociaż prasa jugosłowiańska przyniosła całą 
mową premjera włoskiego, prasa włoska nie za- 
mieściła w całości oświadczenia, jakie złożył 
minister .Jewticz wobec przedstawiciela ajencji 
Havasa i nie powtórzyła jego przemówienia 
w senacie, 

Dalszym dcedatnim krokiem w kierunku or- 
ganizacji j utrwałenia pokoju jest czynny udział 
Jugosławii w pracy nad utrwalaniem Małej En- 
tenty. Nie można pominąć faktu, że jugosło- 
wiański minister spraw zagranicznych przewod- 
miczył na obu konferencjach Małej Ententy — 
w Belgradzie w grudniu i w Genewie w lutym. 
Owocem tych właśnie konferencji był znany 
pakt Małej Ententy, który z dotychczasowych 
luźnych węzłów wytworzył ściślejszą formę or- 
gamizacyjną, odpowiadającą najściślejszej współ 
pracy Czechosłowacji. Jugosławji i Rumunji. — 
Znamiennem również jest, że pariament jugosło- 
wiański jednomyślnie zatwierdził taką politykę. 

W swej mowie, o znaczeniu paktu Małej En- 
tenty, minister wymienił jej cele. 

Przedewszystkiem chodzi o utrzymanie i zor 
ganizowanie pokoju. utrwalenie gospodarczych 
stosunków pomiędzy wszystkiemi państwam! 
Europy, środkowej i 0 umożliwienie ostatecznej 


stabilizacji tak, aby sytuacja w Europie środ- 
kowej była uregulowana, 1 wreszcie, aby re- 
spektowane były wspólna interesy trzech 
państw Małej Ententy. Mała Ententa nie qprze- 
cenią swych sił, ale też nie niedocemia swych 
zadań. Zmierza do konsolidacji I postępu w me- 
tadach miądzynarodowej współpracy. Dlatego 
pakt otwarty jest i. dla innych państw. Mała 
Ententa jest przekonana, że tylko drogą ukła- 
ców regjonalnych można dojść do celu, do or- 
ganizacji pokojowej, która. zabezpieczy przy- 
szjość, Tylko tą drogą można wyjść z poli- 
tycznego chaosu i gospodarczych niedomagań 
i zjednać zaufanie. 

Debata sejnowa nad paktem Małej Ententy, 
w.której wzięli udział mowcy obozu rządowe- 
go. jak równieź przywódcy opozycyjnych grup, 
była wyrazem jednomyślności, z jaką zatwier 
dzono postępowanie jugosłowiańskiej polityki 
zagranieznej. W dyskusji parlament dał wyraz 
swych uczuć pokojowych i dążności do szcze- 
rej wspdlpracy pomiędzy narodami. Prasa jugo- 
słowiańska zaznacza, że pokojowa polityka, Ju- 
gosławji uznana została przez autorytatywn5 
czynniki międzynarodowe, a na dowód tego 
przytacza: glos Alberta Juliena w „Petit Pari- 
sien“, który oświadcza, że jugosłowiański mi- 
nister spraw zagranicznych Jewticz, jako prze- 
wodniczący Rady Małej Ententy, postępował 
zgodnie z tradycją genewską i że opracowanie 
i podpisanie nowego statutu Malej Ententy u- 
waża się za majcenniejszy plus Ligi Narodów. 
Uznanie to przychodzi w właściwym czasie, bo- 
wiem sa czymniki. które starają się zdyskre- 
dytować politykę Jugosławji przed światową 
opinją publiczną. Dr. J. K. 


Klęska wyborcza Po'aków 
na Slasku Opolskim. 

Z powodu zmiany ordynacji wyborczej 
w Niemczech. Polacy nie mogli zgłosić listy 
kaudydatów do Reichstagu, Wystawili więe tyl 
ko listę do sejmu pruskiego, na krórą padło 
na Ś.ąsku Opolskim 12.678 głosów. W  poró- 
wnaniu z poprzedniemi wyborami do Reichsta- 
gu oznacza to wzrost o 600 głosów, ale procent 
głosów polskich jest mniejszy niż dawniej, gdyż 
liczba głosujących była znacznie większa. 

Przy poprzednich wyborach do Landtagu 
w dniu 24 kwietnia 1932 r. Polacy zdobyli 
27.669 głosów. A więc w ciągu miespełna ro- 
ku — spadek o 15 tys. głosów, , 

Nie można tych klęsk tłumaczyć terrorem, 
Tej wymówki używano (i nadużywano) już 
w poprzednich latach, gdy wybory były nar 
ogół uczciwe. Teraz terror był, to prawda. Alle 
obliczanie głosów było, jak sią zdaje, całkiem 
uczciwe. Otóż terror wyborczy może spowodo- 
wać spadek głosów partji, przeciw której był 
zwrócony, ale nie może nam wyjaśnić tajemni- 
cy wzrostu głosów hitlerowskich, 

Jeśli gminy wiejskie, które za czasów Kor- 
fantego i w plebiscycie oddawały 80 proc, gło 
sów na listy polskie, dziś masowo głosują na 
hitlerowców, to rzecz jasna, że w takich gmi- 
mach polskiej pracy narodowej niema. Nie sły- 
szeliśmy o rozbitych wiecach polskich, zbyt ma- 
ło słyszymy o pracy kulturalno-oświatowej. Od 
powiedzialność za to spada na kierownictwo 
pracy polskiej w Niemczech, 

Ludzi, którzy głosują na Hitlera, nie można 
uważać 7a sterroryzowanych Polaków, Są % 
albo już Nierocy albo — w najlepszym razie — 
Polacy obałamuceni, posługujący się jeszcze 
mową polską, ale z przekonasia głosujący na 
hitlerowców. Gdyby nie byli pozyskani dla 
„ideałów* hitlerowskich, mogliby przecież gło- 
sować na centrum lub socjalistów, jeśli rzeczy- 
wiście bali się głosować na Polaków. 

Stosunek głosów polskich do hitlerowskich 
jest bardzo przygnębiający. Np. w Bytomiu: Po- 
lacy 600, hitlerowcy 27.825 głosów, w Giliwi- 
cach: Polacy 487, bitlerowcy 28.171 głosów. 

W powiatach czyli na wsi jest niewiele le- 
piej. W pow. bytomskim Polacy zdobyli 1.256, 
hitlerowcy 16.827, centrowcy 8.486 głosów. 
W pow. gliwickim: Polacy -886, hitlerowcy 
16.602, centrowcy 21.902 i t. p. 

Stosunkowo najwięcej głosów polskich pa- 
dło w pow. opolskim (leżącym dalej od grani- 
cy), mianowicie: Polacy 2.629, hitlerowcy 
26.428, centrowcy: 21.802, socjaliści 5.368 gło- 
sów ìt. p: 

Gdy polską pracą narodową kierował Kor- 
fonty to w dnła 20 marca 1921 r. na niemiec- 
kiej ozęćci Śląska naliczono 200 tys. głosów za 
Polską! Teraz polskie wioski głosują na hitłe- 
rowców. 

Ale być może, że nastąpi zmiana. Brutalne, 
twarde, dyktatorskie rządy Hitlera mogą mie- 
chęcić naszych rodaków do takich „ideałów“ 
niemieckich i obudzić w nich drzemiacń poczm- 
cie narodowe polskie. Dyktatura budzi opór 1 
uczy cenić i kochać wolność. 


OEECYWEEET WAP EE TECT PPOICZZA 


Celem uregulowania nakłada 
rosimy o iak nairyehiejsze ure- 
gulowanie prenumeraty 


Nr 6t 


Ma ziemiach Fizeczplitej 


Konsekracja ks. Biskuna-Nominata 
Gawliny. 

Dnia 19-go b. m. rang w kościele parafjal- 
hym św. Barbary w Królewskiej Hucie odbę- 
dzie się konsekracja biskupia miejscowego 
proboszcza, ks. prałata Józefa Gawliny, miano- 
wanego przez Ojca św. biskupem polowym. į 
Sakry biskupiej dopełni Ks. Kardynał Prymas , 
August Hlond. pierwszy biskup śląski. Współ- 
konsekratorami będą Księża Biskupi Adamski 
i Tymieniecki. (KAP.) 


Dziś i codziennie 


Angielska pie'grzymka do Czestochowy 


Pod osobistem przewodnictwem Ks. Bisku- 
pa Dobsona, sufragana diecezji Liverpoolskiej, 
zapowiedziana jest na wrzesień r. b. pierwsza : 
angielska pielgrzymka do Częstochowy na uro- 
czystość Narodzenia N. M. P. Po drodze piej- | 
grzymka zwiedzi Gdynię, Gdańsk i Warszawę, |g 
a następnie, po zwiedzeniu Krakowa i jego | 
pamiątek. zatrzyma się na krótki pobyt w Po- 
znaniu i Gnieźnie. Ogółem pielgrzymka bawić 
będzie w Polsce przez dwa tygodnie, Łącznie 
z tą pielgrzymką ma przybyć do Polski wy- 
cieczka na krótki czas obejmująca zwiedzenie; 
Gdyni. Gdańska i Warszawy. (KAPJ | 


„Sokół* polski i jugosłow'ański. | 

Katolicka prasa czeska i słowacka z wiel-| 
kim żalem stwierdza i komentuje fakt, że na; 
posiedzeniu najwyższej rady  „Sokołów* sło- 
wiańskich w Lublanie, jakie się odbyło w ubie- | 
giym tygodniu pod przewodnictwem prezesa | 
„Sokoła* polskiego br. Adama Zamoyskiego, 
zapadła uchwała. podana do wiadomości w ko- 
munikacie publicznym, a głosząca braterską, 80 | 
lidarność całego .Sokolstwa* słowiańskiego zi 
„Sokołem“ jugosłowiańskim. | 

Jaką rolę w dyktatorskich praktykach rzą- 
du białogrodziego odgrywa. „Sokół* jugosłó- | 
wiański — to jest rzeczą powszechnie wiado- 
mą. Jakie stanowisko zajął wohec E 
go episkopatu Jugosławji — też sprawa nie 
obez nikomu, kto czyta prasę i dlatego wiel- 
kie zdziwienie wywołał fakt. że po tem wszy- 
stkiem hr. A. Zamoyski dopuścił do zapadnię- 
cia podobnej uchwały, co prasa i czeska i slo | 
wacka zrozumiała oczywiście jako aprobatę | 
antykatolickiego kursu „Sokoła” iugosłowiań- 
skiego przez Zokolstwo polskie. 

Czyż trzeba dodawać. jakie to ujemne wra- 
żenie wywarło wśró1 katolickich Chorwatów, 
Czechów. Słowaków i Słowańców! Stanowisko 
hr. A. Zamoyskiego w wysokim stopniu z3- 
niepokoiło opinię katolicka w Polsce. Nie wat- 
pimy, że hr. A. Zamoyski nie pozostawi tej 
sprawy bez wyjaśnienia. (KAP.) 


Biuźniercze „jasełka”. 


Od dłuższego czasu opinja katolicka w 
Wolsztynie w Wielkopolsce, pornszona jest 
postępowaniem dyrektora miejscowego gimna- 
zjum, p. Paczosy. W roku ubiegłym dyrektor 
zawiesił w działalności Sodalicje gimnazjalne, 
q klas kazał usuwać obrazy świętych. a w CZy- 
telni za jego zezwoleniem wyłożone były „Wia 
domości Literackie” wraz z dodatkiem Życie 
wiadome“. Społeczeństwo  wolsztyńskie pro- 
testowało na wiecu przeciw postepowaniu Pa- 
czosy, jednak nie to nie pomogło. W dnin 12- 
go lutago wystawiono pod kierownietwem ŻO- 
ny tego dyrektora Pastorałki" odegrane 
przez uczniów gimnazjum. 

„Znana — jak podaje K. A. P. — 28 swych 
wolnomrślnych przekonań p. Paczosowa po- 
prowadziła w „swoim duchu* reżyserię. W 
„Pastorałkach' święte tajemnice naszej wiary 
przedstawione sa nietylko niezgodnie z nauką 
Kościoła. ale niektóre szczególy treści reżyse- 
rja uwypukliła tak, że ośmieszały one uczucia 
chrześcijańskie. Dość wspomnieć, że grzech 
pierwszych rodziców tłumaczono w spesób 
wysoce drastyczny, jako „utratę wianka przez 
Ewo" (1); Matkę Najświętszą przed narodze- 
niem Chrystusa Pana przedstawiono tak eyni- 
cznie, że nie podobna pisać © tem. bez obraża- 
nia uczuć religijnych. Uwagi pod adresem 
Świętego Józefa, zachowanie sie pasterzy wo- 
bec św. Rodziny urągały wszelkim  pojęciom 
czci. przenikaiacej serca katolika. 

Nic też dziwnego, że zgromadzona na przed 
stawieniu publiczność domagała się przerwa- 
nia „Pastorałek*. Gdy to nie nastąpiło — za- 
częła opuszczać salę. Charakterystyczny był 
fakt, że rodzice zabierali dzieci swe ze Sceny, 
nie chcąc, aby brały one udział w blużnier- 
czem widowisku. 

Wyrazem żywego oburzenia były uchwalo- 
ne na zebraniach protesty 25 organizacyj wol- jania śniegów. stan wód na Dniestrze i dopły- 
sztyńskich, które wysłały do starosty powia-| wach nieco się podniósł. powodująe miejscami 
towego i do Kuratorjum szkolnego w POZNAJ; ruszenie lodów i mniejsze zatory. Na Stryju i 
niu delegacje, domagające się interwencji Oporze stan wody podn'ósł się o 70 en. ponad 
władz . stan normalny i wynosił wczoraj 2 m. 90 cm. 

O Z górnego biegu rzek Stryj i Opór ledy nie 

KATASTROFA LOTNICZA POD wiL.| spłynęży. We wtorek w południe utworzył sią 
NEM, W pobliżu lotniska na Porubanku pod|wielki zator koło mostu na odcinku Kropi- 
Wilnem wydarzyła się katastrofa samolotowa, | wnik—Nowy—Rybnik. W Spnowódzku Wyż- 
wskutek której obserwator por. Czesław Szczy- nem uiworzył sie niewielki zator. nie wvrząlza- 
glicki poniósł śmierć, towarzyszący mu pilot, iąc wiekszych szkód. Na Prucie i Czeremcszu 
por. Stanisław Malinowski uległ złamaniu nogi. | wody powoli opadaja. 


edbył swą pierwszą próbną podróż 


„Lekarz skarży warszawski magistrat 
o 280.000 zł. 


W wydziale cywilnym sądu okręgowego 
w Warszawie znalazła się sprzwa dr. Mariana 
Giżyckiego, byłego lekarza w szpitalu Jana Bo- 
żego, który występuje przeciwko magistratowi 
o wypłacenie odszkodowania w sumie 280.000 
złotych. Dr. Giżycki pracował przez szereg lat 
w szpitalu dla umysłowo chorych. Przed dwo- 
wa laty jedna z pacjentek napadła na dr. Gi- 
życkiego, zadając mu cios w głowę, Dr. Giżyc 
ki padając, uderzył głową o krawędź żelaznych 
drzwi. Skutki uderzeń byly tak fatalne, że le- 
karz stracił prawie całltowicie wzrok : zapadi 
na ciężką chorobę nerwową, Powództwo dr. Gi- 
życkicgo opiera się na tej zasadzie, że wszyszy 
lekarze, pracujący w szpitalu Jana Bożego, 
zwracali się swego czasu do magistratu o za- 
bezpieczenie ich przed wynadkami į niehezn'e- 
czeństwem obcowania z cieżko chorymi warja- 
tami (magistrat pominął te starania mileze- 
niem). Wyrok zanaduie za tydzień. 


Jak kradli cukier we Lwowie. 


W związku ze śledztwem, prowadzonem 
w sprawie zamachu na magazyn Banku Cukr 1- 
wnictwa, wychodzą na jaw nowe ciekawe sze.e 
góły. Stwierdzono, że magazynier, Grochowski, 
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imnemi „interezami”, które przynosiły mu nie- 
zły dochód. Świadkowie zoeznają że każdy wo- 
rek z cukrem drobnym, dostawiany do maga- 
zynu, ulegał specjalnej „operacji“. „Operacja” 
polegała na tem, że każdy werek przebijano 
szydłem i z każdego worka usypywano trochę 
cukru, a jako rekompensate wstrzykiwano wo- 
áe. Owe zastrzyki przynosiły spryciarzem ty- 
godniowo około 200 kg. cukru. 
Grochowski przestrzegał pnie. aby żaden 
wagon, przybyły z drobnym cukrom, nie uni- 
knał operacji zastrzykiwania. a robotnicy mieli 
ryraźny zakaz niewydawania cdbioreom cuk 'u 
bezpośrednio z wagonu, Kontrola magazynu 
ustała brak dotychczas 75.000 kg. cukru, 
ący KA 


RZEKI WZBIERAJĄ. Wskutek silnego ta- 
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„GŁOS Na RODE zdnia -go marca 1988 r. 


Wyświetla najweselszy i najrozkoszniejszy film sezonu 
i śmiechu tryskający rakietami dowcipu. 


Kabem wolno kochal 


TIN yz y [R 

ska, Adolf Dymsza, Mer usz Maszyński, muoyik kika Comi, Janin 

nieczny, Ludwik Fritsche i in. Muzyka: Karasiński i Kataszek. — Reżysera Krawicz i War- 

necki. — Film ten jako pierwszy polski obraz został wysonauvy na zagranicznej aparaturze 

dźwiękowej „Klanefiln-lonis* bezszmer wym systemem Super. — Parvo na skutek czezo lilm 
| ten pod względem dźwiękowy u dorównuje zegranicznym filmom dźwiękowym, 

Uwaga? Nasza aparatura dźwiękowa została udoskonalona j wyposażona w ostatnie 
zdobycze techniki dźwiek. r. 1933 a ponadto sala j ko pierwsza w Polsce zos a'a nawustycz- 


| nioną „apomocą specjalnych pyt akustrcznych systemu „Dyckerholf* na wsór dużvei k no- 
| tea rów zagranicy. — ZŻwracemy uwagę na wielsi konkurs z naurodami za majtrainiejsza 
recenzje. Bliższe szczesóły w osobnych afiszach. — Pocz. o g. 5, 4, 9.10, w niedz. o 


w teatrze świełlnym 


-- Arcywesoły program humoru 


Upolina pieśń miłości i rozkoszy 
Wesołe vrzygody miłosne kochan- 
ków śmiałych i n eśmiałych. 
W rolach głównych 


Mira Zimińska, Lila 1 ein- 


Ludwik Lawiński, Witold Conti Janina 


a. 3 pp. | 
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z Kilonji do Wilhelmshaven. 


Napad 80 esokników na pociąg 
z węglem. 

Z Bydgoszczy donoszą, że na szlaku kolejo- 
wym pod Podzamczem (pow. kępiński), na mo- 
ście, prowadzącym przez rzekę Prosnę — na 
padła na przejeżdżający pociag węglowy gru- 
pa, złożona z 80 osób, uzbrojonych w drągi że- 
lazne. Napastnicy zaatakowali lotną drużynę 
kolejową, eskortującą pociąg i pobili kilka o- 
sób, poczem znaczną ilość węgła zrzucili z wa- 
gonów na tor. Wkrótce po tym wypadku policja 
zarządziła obławę, w której wyniku aresztowa 
no cztery osoby podejrzane o udział w napa- 
dzie. 


Fa'szował pieniądze polskie i g lańskie 


W „Gdyni aresztowany został za puszczanie 
w obieg fałszywych monet 1-złotówych Józel 
Szarmach, zamieszkały w Obłuży. Jak wyka- 
zało śledztwo, monety fabrykował Barnard Wen 
ta z Gdańska. W mieszkaniu Wenty znalezio- 
mo sztance do falszowania monet i 20 fałszy- 
wych monet 1-guldenowych. Wenta przyznał 
się do fałszowania monet polskich i gdańskich. 
Szarmach został osadzony w więzieniu w Gdy- 
ni. 

——=$H$=o—— 


ZJAZD ZWIĄZKU ZAKŁADÓW TEOLO- 


oprócz nielegalnej sprzedaży cukru, trudnił sis; GICZNYCH W POLSCE. W dn. 19—21 kwiet- 


nia 1933 roku odbedzie się w Wilnie VIT Zjazd 
Związku Zakładów Teologicznych w Polsce im. 
Św. Jana Kantego. Zjazd odbędzie się pod 
protektoratem Księdza Arcybiskupa Romualda 
Jałbrzykowskiego, Metropolity Wileńskiego. 
(KAP.) 

NIE CHCIELI NOSIĆ BRONI W WOJSKU. 
Wojskowy sąd w Warszawie skazał Udniuka 
ma rok į cztery miesiące więzienia i Hawryszkua 
ra 9 miesięcy, członków sekty t. zw. „wolnych 
chrześcijan“. Sekciarze ci odmawiali ćwiczeń 
z bronią w ręku, powołując się na zakaz. gło- 
szony przez ich przepisy religijne. Prokurator 
zaznaczył w przemówieniu. że regulamin wój- 
skowy przewiduje zwolnienie od ćwiczeń z bro- 
nia tylko tych członków sekt, którzy należą 
oficjamie do gminy wyznaniowej i którzy w 
drugiem pokoleniu są już wyznawcami danej 
sekty. Wspomniane okoliczności nie zachodzą 
w stosunku do eskarżonych. 


Pamietaj złożyć oliarę 
ma rzecz bezrobotnych 
ma rece 


krogbiskupiego Komitetu Ratunkowego 


Str. R 


duch Kaisrzuny. 


Carycń Katarzyna wsławila się jako 


Ri nauczycielka dobrych obyczajów szlachty 


polskiej. Mianowicie na ucztę. wyprawioną 
dla polskiej szlachty, kazala powywieszać 
szereg wskazań dobrego tonn, jako to, że 
nie walno rzucać kości pod stół, wycierać 
rąk w firanki i t. p. Czasy te dawno minely, 
aczkołwiek i wówczas wywołały oburzenie, 
a jednak duch Katarzyny Rosyjskiej mie- 
szka między nami. Wejdźmy do pierwszej 
z brzega średnięj wielkości kawiarni w sto- 
licy lub na prowincji. Czytamy: Nie pluć 
na podłoge, nie' wolno wprowadzać psów 
nawet na smyczy, nie wolno wohodzić do 


sal w wierzchniem okryciu. Co gorliwszy 
wlasciciel zakladu dodaje jeszcze, że nie 
wolno palić. Możnaby jeszcze dodać, — za- 
brania się nieczystości pod grzywną Są 
dową. 

Oczywiście. publiczność reaguje na tę 
manje zakazów. Poprostu wywiesza niepi- 
sany szyldzik, że... publiczności wstęp 
wzbroniony. I Słusznie. Jeżeli właściciel ka- 
wiarni, cukierni, czy sklepu obraża publicz- 
ność tego rodzaju wskazaniami dobrego to- 
nu. a ponadto zakazuje jeszcze palenia pa- 
pierosów, to rzeczywiście jest godzien swe- 
go losu. Jeżeli zaś gdzie niegdzie się zda- 
rzy. że publiczność poddaje się tej manji 
zakazów, to również zasługuje na to lada- 
jakie traktowanie. Jednakże właściciele 
sklepów i zakładów, obrażających i ograni- 
czających swobodę działania publiczności 
muszą się liczyć z tem, że poczucie godno- 
ści własnej rośnie w Polsce z każdą chwilą. 

S. K. 
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2 calego światła. 


Polak następeą burmistrza Gzermaka, 

Śmierć burmistrza Czermaka czymi aktual- 
ną sprawę jego następcy na stanowisko burm!. 
strza m. Chicago. Wysuwana jest kandydatu- 
ra sędziego Edmunda Jareckiego, Polaka, wy- 
soko cenionego w kołach amerykańskich. Kan- 
dydatura ta miałaby pewne szanse przy bez- 
względnej solidarności wyborców — Polaków. 
Jeżeli sędzia Jarecki odmówi, wysunięcie in- 
nej kandydatury nie jest prawdopodobne. Sy- 
tuacja wyjaśni się dopiero po uroczystościach 
pogrzebowych. 


TWIEZIEA = RETEGI WĄTPIE 1 ANES 
Oddzial zastawniczy 


Ake. Banku Hizoteczneso 
Fina w * rakowie 


wzywa posiadaczy kart zastawniczych, kiórych, 
termin 6-cio miesięczny minął, o spiolongowania 
lub wykupienie tychże, w przeciwnym razie zasta- 
wione przedmioty będą licytacy nie sprzedane, 
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Trzęsienie ziemi w Japonii, 

Do liczby 2006 katastrofalnych  trzęsimh 
ziemi, które nawiedziły Japonję od VIO wieku 
naszej ery przybywa jeszcze jedno trzęsienie, 
którego dokładnych rozmiarów narazie ocenić 
nie można, 

Żaden kraj na świecie nie podlega tylu 
wstrząsom, co Japonja. Dość powiedzieć, że od 
roku 1897 do roku 1910, czyli w ciągu 13 lat, 
nawiedziło Japonje 17.750 wstrząsów, czyli 
średuio biorąc dziennie wypadało 3 i pół trzę- 
sień. Główna przyczyną tych częstych wstrzą- 
sów jest nierówne położenie "wybrzeży wysp 
Japońskich: wybrzeża Pacytiku leżą wyżej od 
wybrzeży leżących nad morzem Japońskiem. 
Dlatego właśnie wybrzeża Japonji, leżące nad 
Pacyfikiem, najczęściej ulegają. trzesienioam, w 
wielu wypadkach katastrofalnym, 

Z większych trzęsień, jakie nawiedziły Ja- 
ponję w ciągu ostatnich dwóch stuleci,, należy 
wymienić: trzęsienie ziemi z r. 1703 (20.162 do- 
my zburzone, 5.233 trupy) w okręgu Tokio, z 
z r. 1792 (12.000 domów zburzonych, 15.600 
trupów) w okręgu Hizen i Higo, z r. 1844 (34 
tysiace domów zburzonych 12.000 trupów), w 
ckręgu Echio, z r. 1891 (222.500 domów zbu- 
rzonych, 7.270 trupów) w okręgu Mino i Owa- 
ri, z roku 1896 (13.073 domy zburzone, 27.122 
trupy) w okręgu Sanriku, wreszcie trzęsienie 
ziemi, które nawiedziło Japonję przed 10 laty, 
t j. w roku 1923 (1 września) w okręgu zato- 
ki Sagami. Katastrofalnemu zniszczeniu uległa 
wówczas sama stolica Japonji i jej port, Joko- 
kams. W samem Tokio zginelo prawie 70.000 
ludzi, a straty pieniężne w budynkach, dzie- 
łach sztuki ito. wynosiły około 2.750.060.0u 
dotarów. Prawie 44 procent stolicy ulegio Zu- 
pełnemu zniszczeniu. W jednym z parków. do 
| Ftór.go schronił się tłum uciekajacych przed 
pożarem. wywołanym trzęsieniem ziemi, zginę- 
ło 38.000 ludzi! Wszyscy spalili się żywcem. 
Ogółem w czasie tego katastrofalnago trzęsie- 
nia zginelo przeszło 90.000 ludzi i uległa znisz- 
czeniu przeszło pót miljona budynków. 

M. D 
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meg „GŁOS NARODU" z dnia 9-go marca 1938 r. 
9 
„wiadome macierzyństwo", [KINOTEATR DOM KATOLIGKI 


Otrzymaliśmy następujące pismò: — Inieja- 
tywa akcji „świadomego macierzyństwa“ nie 
wyszla na pewno od dobrego Polaka, ani chrze 
ścijanina — bo żadem dobry Polak nie wystą- 
piłby z planowo-zbrodniczą akcją przeciw swo- 
jej Ojczyźnie i swemu narodowi, a żaden prawy 
chrześcijanin przeciw Sakramentom i przykaza 
niom bożym. „Komuś“ jost bardzo nie po my- 


DZWIEKOWYĘ 
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PRZY UL. STRASZEWSKIEGO 18. 
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Pierwszy prawdziwy polski film dźwiękowy 


Od dziś : dni następnych. 


Scenarjusz * opracowaniu Wacława Sieroszew- 
skiego. Przecudna epopea, na tle wielkich wy- 
padków dziejowych w terenie Krakowa i okolicy, 


éli liczebnie wielki przyrost ludności. „Ktoś“ 
obmyślił plan rozbicia i ubezpłodnienia rodziny 
zdemoralizowania młodzieży. i 

Anonimowy nasz wróg, który wszędzie jest, 
gdzie tylko robota zgubna dla Polski i chrze- 
ścijaństwa się odbywa, musi rozporządzać dy- 
Żemi wpływami i środkami ma przeprowadzania 
akcji „świadomego macierzyństwa”, jeśli w v- 
becnych kryzysowych czasach aż dwie takie 
„poradnie-mordownie* ponoś w Krakowie zało 
żył (p. Szezerański mówił o tem w lutym b. r. 
w sali Bolońskiego), 

Niestety. ludzie słabych charakterów dali 
się wciągmąć do tej roboty, urządzają wieczory 
dyskusyjne. zagajają je, przytem atakują ency 
klike papieską. wygłaszają referaty żywcem 
przynomimające bolszewizm. 

Nie możemy patrzeć bezradnie jak się już 
nie powoli i podstepmie, ale z całym rozma- 
chem szatańskich sił i środków wrogowie Pol- 
ski zabierają do zniszczenia siły jej żywotnej, 
wykorzystując sprzvjajace obecnie warunki. 

O jednym zamomnielł inicjatorowie: — że 
ma tem polu będą mieli rozerywkę z kobieta- 
mi-matkami į że w niej klęskę ponieść muszą i 
poniosą. 

Kobiety matki czuwałełe! 

Zoffa Krautwaldowa. 


Niezawodny „system“ wygranej 
w Monte Carlo — ale nie dla wszystkich 


Wielką sensacją wywołała wśród graczy 
w kasynie w Monte Carlo przygoda włoskiego 
oficera, Mario Gulci. Postanowiwszy za wszel- 
ką cenę zdobyć majątek, Mario Gulci przyje- 
chał do Monte-Carlo, zabierając ze sobą ordy- 
nansa wraz z którym zamieszkał w hotelu. 


i 


Chóry: Daaa 
„Lezcjoka* - 


wytwórni, Sfinks 


Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 * 9 wieczór a w niedzielę i św. także o godz. 3 nopołudniu 


Jauwiga Smosarska, Witold Conti 
Gehenna sere bohatersk'ch! 


Na;wię 


EA ME TY WW i 


Reżyser Henryk Szaro — Obraz norhodzi z uzjstarszeł i nałepszej polskiej 
Najnowsze aktualne dodatki cźwiekowe, mię zy innymi: Olware'e radjo- 
stacji w Watykanie i przewówien 6 Ojcu św. do kalolików caięqo świata. 


A O NE 


kszy w świecie urząd 


z pamiętnych dni walk o Wolność Narodu 
W głównych rolach występują: 


i kubańskich kozaków. Oryqinainy taniec 


a eare ee nci 
pocztowy. 


eric aden | mał 


Pierwszego już dnia fortuna uśmiechnęła | Największy w świecie gmach urzędu pocztowe go, mianowicie długi na 240 metrów, a szeroki 
się do lexkomyślnegć młodzieńca — wygrał na 107 mtr. i wysoki na 61 mtr. w Chicago, którego budowa trwająca 18 miesięcy koszto- 


bowiem wcale pokaźną sumkę. 

— No, a teraz wracamy do domu — zade- 
cydował ordynans na widok paczki bankno- 
tów. 

— QOszalałeś chyba. Od jutra dopiero roz- 
pocznę prawdziwą grę.. Zobaczysz, z pewno- 
ścią podwoję dzisiejszą wygraną. 

I pełen najlepszych nadziei młody oficer 


wała 22.000.000 dolarów. W urzędzie tym 


w ciągu jednej godziny ekspedjuje się prze- 


ciętnie 1.200.000 listów i przesyłek. » 


Złóż składkę na 
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy ! 


udał się na spoczynek. Rano, natychmiast po, smmesranmwmmammpmommeeea rwie acz 


przebudzeniu się, chcąc wzrok swój napoić wł- 


dokiem zdobytego wczoraj bogactwa, sięgnął | Carlo. Lecz jakież było zdumienie porucznika, 
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Sue wydawniczy. 
NOWE WYDAWNICTWA. 


Nakladem Polskiej Agencji Telegraficznoj 
wyszły ostatnio z druku: Rocznik polityczno- 
gospodarczy 1933 — cena 15 zł. Ustawa o pań 


ręką pod poduszkę, lecz, o zgrozo! — portfel gdy we drzwiach swego mieszkania ujrzał 8 a y Tai p cena 2 zł. 50 SE 
j art ikt. Wkrótce wiernego ordynansa, którego uważał za zło- 105 prasy polskiej I obcej — ceną 5 dł. 
wraz z całą jego zawartością znikł a y 4 Prawo o stowarzyszeniach 50 gr. Gdynia — 


przekonał się Mario Gulci, iż wraz z portfelem dzieja. 


fulotnił się również jęgo ordynans, pozosta- 


— Melduję posłusznie, panie poruczniku — 


wiwszy na biurku bilet kolejowy do rodzin-;z uśmiechem recytował ordynans, iż pańskie 


nego miasta porucznika. 


pieniądze znajdują się u mnie. Obawiając się, 


Posiadając zaledwie 50 fre. w kieszeni, zroz- | że pam porucznik przegra jo w kasynie, posta- 
paczony Mario pojechał do domu, gdyż nie nowiłem uratować co sią da i drapmałem do 


innego nie pozostało mu do roboty w Monte- [GR 
SO ZR" WE RED E e A r E A EN 


M. K. 


Jak zostałem sanatorem ? 


W epoce rewizji i aresztowań człowiek sta 
je się mimowoli nerwowy. Oo rano z bijącem 
sercem odczytuje wywieszki dzienników, czy 
nie spłonął przypadkiem jakiś lokal użyteczno- 
ści publicznej, jako hasło nie tyle do rewolu- 
cji, ile do masowych aresztowań. Kraków spo 
cjalnie przedstawia codziennie taki widok, jas- 
by go w różnych punktach usiłowano podpalić. 
Widzi się to tu, to tam suraż pożarną, rąbią 4 
zawzięcie fasady domów. Tylko pożar może do 
konać równie wielkiego zniszczenia. Albo ende- 
cjal Dlatego później nie można się dziwić na- 
głej rewizji w lokalu Stronnietwa Narodowego. 
W miarę, jak Kraków będzie się rozpadał w gru 
zy, niespodzianka taka może spotkać i luzem 
chodzących obywateli. Dlatego najlepiej odrazu 
samemu „zrewidować“ swoje przekonania, nim 
dokona tego policja, jako organ adm mistracji, 
która zdaniem p. min. spraw wewn. „zawsze 
jest gotowa wyjść na spotkanie obywateli". 
Tylko ci powinni objawić dobrą wolą. A jośli 
nie? To wtedy pewnie ta broń maszynowa p. 
Ducha?... Lepiej nie, panie posterunkowy, to ja 
już wolę po dobrej woli! 

Otóż wczoraj dokonałem takiej wewnętrznej 
rewizji i doszedłem do rewelacyjnych wyników. 
Niniejszy feljeton będzie miał charakter listu 
żelaznego. który zapewni mi nietykalność bez- 
względnie pewniejszą, niż poselska. Będzie to 
moje „credo” polityczne, świadczące właśnie 0 
tej dobrej woli. Czynię dobry początek. Natu- 
ralnie nie bezinteresownie. Chodzi mi glćwnie 
o sprawiedliwy „rozdział dochodu społeczne- 
go”, w którym teraz będę partycypował. I każ- 
domu we własnym interesie radzę tą uczynić. 


(rze „Monitora Polekiego* 


i Port — cena 4 zł. Do nabycia w Oddziale PAT 


Kraków, Mikołajska 32. Pojedyncze egzemyla- 
i „Dziconik Ustaw 
R. P” są do nabycia w biurze PAT, Kraków, 
Mikołajska 32. 
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śtzecty ciekawe 


Arystokraci anglęlscy odznaczeni 
na wystawie robótek ręcznych. 

Pisma angielskie donoszą, że książę Walji 
jest zapamiętałym zwolennikiem ręcznych ro- 
kótek domowych. Nanczycielką jego była kró- 
lowa-matka, która młodszego syna, księcia 
Jerzego, również zachęciła do tej pracy. Ksią- 
żą Jerzy upodobał sobie natomiast roboty Bzy- 
dełkowe. Niektórzy panowie Anglji dla roz- 
rywki zajmują się haftem. Hrabia Heerwood, 
szwagier księcia Walji, baron Hoinsdorf, je- 
den z największych magnatów węglowych 
Anglji, hrabia Enismoor i lord  Carmeinel, 
wszyscy uprawiają sztukę haftu. Lord Heims- 
wood, jeden z najenergiczniejszych przemy- 
słowców robi szydełkiem nie gorzej od zawodo- 
wej rękodzielmiczki. Można go spotkać z ro- 
bótką w reku nawet w wagonie kolejowym. 
Hrabia Heerwood haftuje tak pięknie, że nie- 
jedna kobieta mogłaby mu pozazdrościć, a 
lord Emismoor doszedł w robotach szydełko- 
wych do takiej perfekcji, że prace jego odzna- 
czone zostały na jednej z wystaw rohót ręcz- 
nych. 


| SKOKI NARCIARSKIE PRZY 
OŚWIETLENIU. 


Na. skoczni narciarskiej pod Oslo odbył się 
konkurs skoków, rozegrany przy eielktrycznem 
oświetleniu. Mimo tak niezwykłych warmmków 
mzyskano na ogół dobre wyniki. Najdłuższe 
skoki w gramieach do 50 mtr. długości uzy- 
skali Norwegowia z doskonałym Arne Chri- 
. stiansenem na czele. 


A 
, FRANCUZI PRZECIWEO BRUTALNEJ GRZE 
PILKARZY. 

Diga północna francuska. wystąpiła ostro 
przeciwko brutalnej grze piłkarzy. Za każde 
przewinienie stosowane będą surowe kary. Po- 
nadto liga wspomniana wystąpiła z inicjatywa 
sensacyjna, postanawia bowiem iz każdy 
gracz, który swą brutalną grą spowoduje wy- 
padek, bedzie zawieszony tak długo, jak długo 
osoba poszkodowana ponosić będzie skatkł 
lego brutalności, 


JAKIE BOISKA PIŁKARSKIE BĘDĄ 
UZNANE? 

Wydział Gier i Dyscypliny Ligi PZPN. kie- 
rować sią będzie nastepującemi ytycznemi 
przy weryfikacji boisk, zgłaszanych do roz- 
grywek o mistrzostwa Ligi: 

a) wymiary boisk winny odpowiadać po 
stanowieniom przepisów gry; 

b) bramki muszą odpowiadać wymogom, 
ustalonym przez PZPN. siatki muszą być 
SZNUTOWE; 

e) boiska winny być oddzielone od publicz- 
uości barjerami, siatkami i t. p, a położenie 
szatni ma dawać zupelną gwarancję bezpie- 
czeństwa graczy przed agresywnością publicz- 
ności. 


SZTUCZNEM 


YO POCO YW WO EO EE 


ERa Wyznaję otwarcie i nie wstydzę się| „Pytano się raz ptaka, co bujał w lazurze, 


Otśniło mnie to odkrycie i to tembardziej, że 
jestem nim już od pierwszych dni maja poprzez 
niewykryte napady, carskie interpretacje, 
Brześć, wybory ete. „Zadużo było w tych sie 
dmiu latach nicprawości*, — by nie stać się 
zagorzałym sanatorem. Kto by tu nie chciał te- 
go oczyścić, uzdrowić, wysanować!? Więc joa 
ty, wy — i wogólo „my Sanacja”. Nawet nio- 
rulna! Od chwili tego objawienia chodzę jakoś 
śmielej po ulicach, nie niepckoją mnie spotkano 
twarze, nie widzę w nich nie zagadkowego. Sa- 
mi swoi. Pod tą firmą stanowimy istotnie, 
wbrew pozorom. zwarty społeczny organizm. 
Prawda, że są jej różne odłamy od prawa do 
lewa, ale i na to jest rada. A raczej rady. 
„Związek Sanacyjnych Republik Rad“. Z. S. R. 
R: — Nazewngtrz będzie się to podobało Sowie 


tem ze względu na brzmienie, a Niemcom 2 po-|by wzbudzić respekt u czynników 


wodu braku słowa .Polska”, które drażni. Zaś 
na wewnątrz może dobrze się stanie. jeśli spol- 
skośćć zniknie z wewnętrznego rynku obiego- 
wego. Jest to bowiem już zużyta moneta. 0 ce- 
nach muzealnych, gdzieś z opoki Piastów, Ja- 
giellonów — i rozbierów. Dziś za nią nikt nie 
nie da na wewnętrznym targu politvcznym. De 
Klaracja. wyjęta z dziurawego portfelu obywa 
telskiego: „jestem Polakiem”, nie wzrnszy już 
żadnej instancji. nikogo o prawomyślności nie 
przekona. Bylo by to poczytane za my:dlenie 
oczu. za „eredo” ale chvba heretyckie, „Nas 
pan buja} nie będzie“! To za wysokie cyfry, 
budzace nieufność w .Towarzystwach wzajem- 
wej asekuracji", coś jak owe 850 tys. funtów 
p. C'unkiewiczowej. Albo 5 milionów mareczek 
polskich przedstawionych dziś da wymiany. Zde 
wałrowane i zwałoryzowane! Na inną walte: 
Test to także jakoby latanie górne, po obło- 


czy jest z prawa, czy z lewa. Rzekł im jesten 
w gćnze”! 

W górze to malo! Trzeba wyraźnie zdekla- 
rować, na jakiej gałęzi się siedzi. 

O gałęzi zaraz będzie mowa. 'Lylko jeszcze 
mała dygresja na temat, co my wartamy u sie- 
bie. Całą bezwartościowość rodzimego pierwia- 
stka, choćby nawet był do najwyższej potęgi 
(jak opinja rektorów), widzimy dopiero w poró- 
wnaniu z przyjęciem, jakiego doznają potegi 
X-te, niewiadome, obco ajentury. Byle gęba 
z Afganistanu jest honorowana i karmiona przez 
znane osobistości, a swoją, raczej gębę swego 
bliźniego, tubylczą, powierza się „osobom nie- 
znanym”: — i wywozi za miasto. Ładnie t? 
tak? Więc wystarczy belkotać „po ichnemu*, 
miarodaj- 
nych? A na to. by swój człowiek byt szanowa- 
ny, niema żadnej rady. Chyba zmienić obywa- 
telstwo! 

Ale wracam na gałąź. Odkrywszy,'że jestem 
od dawna sanatorem i że do tego mogli by się 
w dzisiejszych warunkach przyznać wszyscy 
bez różnicy przekonań, — uczyniłem żle. Poję- 
cie „sanator“ jest bowiem synonimem szczę: 
śliwca, wyposażonego w takie rekwizyta cudo- 
wnuości jak kij — samo — bij i siedmiomilowe 
buty karjery. „Czapka niewidka” też jest chet- 
nie wypożyczana tam, gdzie działa kij—samo— 
bij. Przeto ogół widząc, że tak łatwo jest uzy: 
skać prawo wstęni do tej rekwizvtowni gotów 
zgłaszać sie masowo. tem bardziej, jeśli į ma- 
giczne słówka „stoliku nakryj sią”, rrzestaną 
bvć tajemnica. T nieszezoście wotowe! Run i o- 
vólna panika! Zamknięcie wypłat „dachońdn spo 
Iecznego* — j snotęgowany kryzys zanfania do 


kach. Dziś nie wolno odrowiadać tak jak ten| obecnego reżimu. A potem zastój i przymusowe 


Zatem doszedłem do przekonania, że jestem | ptak z bajki J. Ejsmonda: 


Święto. I to jeszcze przed 19 marca! Nie, sta- 


m A EH A e e a 


nowezo takiej propagandy robić nie można. Oto 
zamajaczył przed naszenii oczyma ponury obraz 
sytuacji, gdyby wszyscy stali się wyznawcami 
ideologii samacyjnej. Apetyty ludzkie są bez 
dna i państwo-by tego nie wytrzymało. Proszę 
się nio pchać! Galąż jest tak obciążona, 29 
grozi odłamuniem, 

Ale na jednego joszcze będzie miejsco. Na 
tego, który się zgłosił pierwszy, Trudno, trzeba 
się było spieszyć. Zresztą, proszę mi nie zazdro- 
ścić, bo teraz dopiero czekają mnie prawdziwe 
kłopoty. Czuję, że sią nie wymigam. Nie uwie- 
rzą mi ua słowo. Będą węszyć podstąp, z któ- 
rym zresztą ua początku niebacznie się zdra- 
dziłem. Trzeba mi będzie wypelnić szczogóło- 
wą deklarację. I to muszę się spieszyć, bym się 
jeszcze dostał na Akademję w dniu 19 marca. 
Tylko nie wiem, jak to będzie z tą Akademią 
wobec reformy szkół wyższych. Czy nie grozi 
strajk i zamknięcie i to tylu Akademjom roz- 
sianym po całym kraju. Niech mi nikt nie m“ 
wi, że to nie są szkoły. Są i to naprawdę wyż- 
sze, bo wychowania chywatelsko- państwowe- 
go. One muszą być utrzymane, nawot kosztem 
zagłady Uniwersytetów! 

Już chwytałem za pióro, by wpisać się choć- 
by do Legji Mocarstwowej, gdy wpadły mî 
w ręce wycinki z prasy neopiłsudczyków z Prze 
łomu, Buntu Młodych, Nowej Ziemi Lubelskiej, 
Są tam takie definicje ideologji blokowców: 
„Przerażliwa pustka ciemności, rozświecana 
skandalami, sztuczny entuzjazm bez wiary, bez 
droża pojęciowe, sztuczny serwilizm*. — Zała» 
malom race bezradnie. A już najbardziej ubo- 
diy mnie epitety od „tępych biurokratów i ły- 
sych, bezzębnych niepodległościowców". To 
mnie speszyło! Wstrzymam się z decyzją. Póki 
nie wyjaśni się ta sprawa uzębienia. 


BUGENJUSZ WOJTYCH, 
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to słuchać 


w ńirakowie. 


Czwartek 9: św. Franciszki. 

Piątek 10: 40-tu Męczenników. 

Piątek 10: wschód słońca o godz. 6.27, 
zachód o 17.55. 


e— 


„GŁOS NARODU” z dnia 9-go maroa. 1933 r. 


dzinach słabago ruchu. Zniżka wynosi w kraju: 
od godz. 7 do 9 wieczór 20% i od 9 wieczór 
do 8 rano 40% ceny normalnej; zaś w ruchu 
międzynarodowym 0d godz. 7 wieczór do 
rano 40% ceny normalnej. Udogodnienie po- 
wyższe jest stosunkowo mało wykorzystane. 
TRAGEDJA MATKI. Często suche słowa 
komunikatów policyjnych zawierają bolesne tra 
gedje biednych sere Indzkich. 


Poniżej przez 


—6() 
W SPRAWIE USTAWY SCALENIOWEJ. urzędowe linijki doniesienia przegląda ból ma- 


Zarząd Tow. Urzędników Gminy m. Krakowa, 
zaniepokojony uchwałoną w Sejmie ustawą 
scaleniową, odbył posiedzenie, na którem po- 
wziął jednomyślną uchwałę o zwrócenie się do 
p. Marszałka Senatu z prośbą o wzięcie pra- 
cowmików miejskich w obronę przed zamie- 
rzonem przymusowem włączaniem ich do Ka- 
sy Chorych. 

FOTOGRAFJE FRAGMENTÓW OŁTARZA 
MARJACKTEGO. W piątek 10 bm. o godz. 6 
wieczór odbędzie się w Muzeum Narodowem. 
w Krakowie, staraniem Tow. Przyj. Muzeum 
Narodowego, pokaz 100 przeźroczy ze zdjeć 
fotograficznych z ołtarza Marjackiego Wita 
Stwosza. wykonanych przez dra "i. Przypkow- 
skiego w czasie ostatniej restauracji Ołtarza. 
Marjackiego. Objaśnień udzielać będzie Dr. 
Przypkowski, 

TANIE ROZMOWY TELEFONICZNE MIE- 
DZYMIASTOWE. Dyrekcja Poczt i Telegr. 
przypomina o taryfie zniżkowych rozmów w ga 


itki, która mie mogge wyżywić dziecka, oddaje 

je miłosierdziu obcych, Dziecka nie cheg przy- 
jąć — ona porznea je i uchodzi, choć serce jej 
sią kraje z żalości za swem maleństwem... Onc- 
gdaj do ochronki S5. Norbertanek przybyła nie 
znama kobieta z półtorarocznem ilzieckiem płci 
męskiej. prosząc dyłżarną siostrę o przyjęcie 
dzieeka do Zakladu, Gdy spotkala sie z admo- 
wą. sdvż z braku miejsca dziecko nie moglo 
: być przyjęte, korzystając z chwilowej nieuwa- 
gi siostry zbiegła, pozostawiając dziecko. — 
i Chłepczyka oddano do Żłóbka. miejskiego. 


| 


(Dietla 386) skradziono z ganku w bialy dzień 
pierzynę wartości 70 zlotych. 
l OKRADZIONY W KINIE. 
tak był snać zaabsorhowany treścią wyswietla- 
nego onegdaj filmu w jednem v kin krakow- 
,skieh, że nie zauważył, jak podstępny złodziej 
wyciągnał mu z kieszeni ze spodmi portfel 
1% kwotą 50-ciu złotych. 


P. T. Wysocki 


Strajk na U. J. trwa w dalszym ciagu. 


W dniu wezorajszym zcbrały się koło po- 
$udnia liczniejsze, niż zwykle, rzesze młodzic- 
ży akademickiej przed gmachem uniwewytetu, 
wznosząc okrzyki i manifestując przeciw nowej 
ustawie. Zjawił się takżo nikły oddział Legjo- 
mu Młodych, starając się zakłócić jednomyśl- 
ność zedranej młodzieży. Szereg przygodnych 
mówców zabrał głos; w przemówieniach tych 
ostro potępiono niesolidarność Legjonu Mto- 
dych, Strzelca i innych onganizacyj sanacyj- 
nych, oraz wezwano młodzież do bozwzględne- 
go kontynuowania strajku. Chciał także zabrać 
glos przedstawiciel młodzieży komunistycznej, 
ale zebrani przeszkodzili mówcy. Po manifesta- 
żji młodzież rozeszła się w spokoju do domów. 

W związku z wtorkowemi manifestacjami 


akademickiemi pod Uniwersytetem, skazano w | rezygnacji p. inż, Bielskiego zo stanowiska n3- 
uczestników | ktora Akademi. 


drodze administracyjnej dwóch 


ren - 


ZĄAWIĄATAMIENIĄ | KORUWIKATY 

WALNE ZEBRANIE AŁROKLUBU KRA- 
KOWSKIEGO odbędzie się 10 bmi (w piątek) 
w lokalu Acroklubu (Rynek gł. 6, H p.) ò go- 
dzinie 18-tej. ` 

niaan CZA 

KEPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Czwartek: „Co tylko chcecie” (gość. występ 
Hanki Ordonówny). r 

Piątek: „Co tylko chcecie* (Gość. występ 
Hanki Ordonówny). 

Sobota: „Dziewczęta w mundurkach” (pre- 
mjera). 

TEATR „BAGATELA“. 

Czwartek 9 bm.: „Piekna Galatea“ o godz. 
-ej i 9.20 wiecz. 

10 marca „BANDA“. Piękna Galatea opera 
komiczna Fr. Supeć’go, codziennie dwa przed- 
stawienia o godz. 7 i 9:20 wieczorem. 


REPERTUAR KINOTEATR AW 

WANDA: Każdemu wolno kochać. 

SWIT: Rok 1914. 

APOLLO: Węgierska miłość. 

ADRIA: „Człowiek małpa* z Johny Weie- 
muellerem. 

UCIECHA: Halio — Berlin — Hallo Paryż. 

SŁOŃCE: Maciste król cyrku. 

BAGATELA; „Dziesiąty kochanek“ (Anną 
Ondra). 

SZTUKA: Ja w dzień... ty w nocy. 

PROMIEŃ: C. K. Feldmarszałok z Vlastą 
Burianem. 

ATLANTIC: Dzielny wojak Szwejk, 
mówiony i śpiewany po czesku. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas oq 8 do 
11 b. m. Film p. t. „Lokomotywa“. W rolach 
głównych: Lon Chaney. 


-— jj aó 


film 


TEATR KRAKOWSKI Z DYR. OSTERWĄ 
W BIELSKU I CIESZYNIE. W sobotę dnia 11 
bm. w dniu promjery w Krakowie sztuki 
„Dziewczęta w mundurkach", Teatr Krakowski 
na zaproszenie Tow. Teatru Polskiego w Cie- 
szynie, gościć będzie w tamtejszym Teatrze 
Miejskim, z wesołą komedją Ebernmayera i Cam 
merlohra „Gotówka“, w krakowskiej premjera- 
wej obsadzie zespołu. Tego samego dnia, t. j. 
w sobote bież: tygodnia krakowska opera daje 
w Bielsku w Teatrze Miejskim, na zaproszenie 
tamt. Tow. Teatru Polskiego melodyjną operę 
Verdi'ego, „Rigoletto“, Z gościnnym udziałem 
znakomitej rolskiej śpiewaczki Ady Sani, 

„HORSZTYŃSKI*, dramat Juljnsza Słowac- 


kiego. znajduje się w przygotowaniu  scenicz- 


nem dyr. Osterwy. 


tychże i to studenta balesława Świderskiego 
na grzywnę 100 złotych z zamianą na 10 dni 
aresziu zą przemawianie przed Uniwersyteiem, 
oraz MWacluwa Heybowicza za wznoszenie 
okrzyków na grzywnę 50 złotych z zamianą na 
3 dni aresztu. Oskarżeni odwołali się do sądu. 
gdyż przemówienia i okrzyki wznoszono ze 
stopni Uniwersytetu, a więc w obrębie gma- 
chu. 

W ub, wtorek odbyło się posiedzenie some- 
tu Akademji Górniczej, na którem rektor inż. 
Sarjusz-Bielski złożył sprawozdanie z akeji w 
sprawie ustawy uniwersyteckiej. Senat przy- 
jął to sprawozdanie do wiadomości i wyraził 
rektorowi pełno votum zaufania. 


"Temsamem nicaktnalną stała sie sprawa 


TEATR BAGATELA, Występy znakomitej; 


stołecznej „BANDY? z operetką „Piękna Ga- 
latea” trwać będzie tylko do niedzieli włącz- 
nie. Świetni wykonawcy z Zulą Pogorzelską, 
Górską. Żelichowską, Ternć, Popielską, Błoń- 
ską, Jarosym, Gierasińskim, Olszą, Parnerem, 
Koszutskim zbierają zasłużone oklaski za o- 
kraszoną najprzedniejszym humorem zabawę, 
jaką darzą publiczność. Codziennie dwa przed- 
stawienia o godz. 7 i 9.20 wiecz. Bitety do ma- 
bycia w kasie Teatru „Bagatela* og 10 rano 
w cenio od 99 groszy do zł. 4.99. 


KRAK, TOW. ŚPIEW. „ECHO“ daje kon- 
cert dziś w czwartek w Złotej Sali Domu Ka- 
taliekiegó, 

—000—— 
Odczyty. 

Odczyt Dra Wacława Komornickiego, prof. 
Um. Wileńskicgo i posła na sejm na temat 
„Sprawa autonomji szkół wyższych”. odbędzie 
się dziś we czwartek dnia 9 bm. o godz. 6.30 
wieczór. w sali Bolońskiego. Rynek gł. 34 I. p- 

„Chrześcijaństwo a katolicyzm“. Powyższy 
odczyt wygłosi Ks. dr. Michajski w piątek 10 
bm. o godz. 6-ej pop. w Domu Katclickim a 
zebraniu Katol. Zw. Polak. 

„łIdeolcgja bibijotekarstwa w Rosji Sowyiec- 
kiej”. Na powyższy temat będzie mówić dr. 
W. Dobrowolska w czwartek 9 bm. o godzinie 
€-ej wiecz. w Czytelni Muzeum Przemysłowe- 
go. Wstęp bezpłatny. 


—— 0 


Słołownia dla bezrob. prac. umysłowych 


Zarząd Stołowni Pracowników Umysłowych 
zawiadamia, że rejestracja odbywać się będzia 
w lokalu stołowni przy ul. św. Jana Nr. 3, II 
p. od czwartku tj. 9 bm. w godzinach od 9 do 
12 i od 3 do 5 popi. Do korzystania ze świad- 
czeń Stołowni bezpłatnie maja prawo  bezro- 
hotni pracownicy umysłowi, 
żadnego zasiłku, przy przedłożeniu zaśyyiadcze 
nia z Państw. Urzędu Pośredn. Pracy oraz za- 
świadczenia %w. Zawodowego (o ile do niego 
należą). że znajdują się w ciężkiem położeniu 
materjalnem. Bezrobotni prac. um:słowi moga 
korzystać ze świadczeń Stołowni łącznie z ro- 
dzinami, będącemi na ich utrzymaniu. Do ro- 
dziny zalicza się: mąż, względnie żona, dzieci 
oraz rodzice. Bezrobotmi prac. umysl. pobiera- 
jacy zasiłek lub nieposiadający wystarczają- 
cych dochodów na utrzymanie, mogą korzy- 
stać ze Stołowni za dopłatą, którą ustali Za- 
rząd. 


o — 


KRADNĄ PIERZYNY. P. Pli Janowskiej | 


nie pobierający” 


Sprawa Rity 


TRZECI DZIEŃ RO 


W dniu wczorajszym po ukończeniu prze- 
słuchiwania oskarżonej, mieli być badani pier- 
wsi świadkowic. Koło godziny 9 na korytarzu 
sądowym zauważono Henryku Zarembą i ;ego 
syna Stasia. Otoczyli ich dziennikarze, inter. 
pelując na różne tematy. Zaremba oświadcza, 
|że mieszka w Warszawie, gdyż przed prasą 
masiat uciec za Lwowa. Przy nim jest Sias, 
który chodzi do gimnazjum. Z poezątku Zavrem- 
bie szło w Warszawie niezbyt dobrze. — itt- 


lawo, jak się wyraża, teraz trochę lepiej. Wii, 


? 
U 


sg 
| chce 


rzuchowieach nie sprzedał, ho nikt jej nie 
kupić. Nikt nawet tam nie mieszka. 


O godz. 9.20 rozpoczyna się rozjwawa. Pu- | 


bliczności znacznie więcej, niż w pierwsze dwa 
| dni. 
PRZESŁUCHIWANIE OSKARŻONEJ. 


Adwokat Woźniakowski zadaje Gorgono- 
waj pytania co do bielizny, którą zabrala ze 
Lwowa do Brzuchowie, jadąc na święta; na- 
stępnie w sprawie rozkładu pokoi w willi brzu- 
chowiekiej, o zamykanie różnych drzwi, wre- 
szcie o pogodę, jaka panowała krytycznej no- 
cv. Kwestja śnieżyey, która miała szaleć tej 
nocy, zajmuje dość dużo czasu, gdyć chodziło 
o ustalenie, czy mogły zostać ślady i jakie 
ślady. W czasie indagowania oskarżonej przez 
obrońcę prok. Szypuła coś wtrąca, na co adw. 
Wożniakowski zauważa, że pam prokurator 
robi zwykłe swoje komentarze. W ciagu dal- 
szych pytań obrońcy prok. Szypuła i sędzia 
Krupiński zamieniają ze sobą kilką zdań i u- 
śmiechają, się. 

Obrońca: Chciałbym iakoś przypodchać się 
prokuratorowi... s 
Powstaje wymiana zdań. którą kończy o- 
świadczenie prok. Szypuły, że rozmową doty- 
czyta sprawy nie związanej z biegiem pytań. 

Dalsze pytania obrońcy, na które odpowia- 
da oskarżona częściowo przy planie sytuacyj- 
nym willi, dezorjentują; nie potrafi wyjaśnić 
swych ruchów na rysunku. Pytanie swe tłuma- 
czy obrońca w sposób następujący: Pytam się 
diatego tak szczególowo o podróże oskarżo- 
nej po ogrodzie, bo policja znalazła tylko je- 
den ślad, prowadzący z dużej werandy naoko- 
ło wili do piwnicy i do małej werandy. Jest 
to ślad zaznaczony kolorem czerwonym. Dro- 
ga tą, według aktu oskarżenia miała wracać 


p. 


'|Gorgonowa z sypialni Lusi do swego pokoju 


Ro morderstwie. 

Zadaje pytania drugi obrońca, mec. Ettin- 
ger. Pyta się, kto wchodził do pokoju Lusi, 
czy służąca wychodziła z domu, w jakim fu- 
trze była oskarżona krytycznej nocy. poczem 
wraca do kwestji, dlaczego Zaremba nio miesz- 
kat z żoną? Gorgonowa tłumaczy to tem, że 
ilekroć Zaremba wyjechał ze Lwowa i nastę- 
pnie wracał, to wszystkie pokoje były powy- 
najmowane różnym panom, 

Ettinger: Pam przewodniczący mówił tu, 
że inni ratowali, a pami nie ratowała Imsi. Co 
robił Staś i Zaremba? 

Gorgonowa: Nie mogę określić, co oni ro- 
bili. 

Obrońca: Czy pani mogła się zorjentować, 
ža ratunek Lusi jest spóźniony. 

Gorg.: Nio. Poszłam po lekarza, ponieważ 
Staś i Zaremba byli w bieliźnie. 

Obr.: Gdy przyjechała policja i prokurator, 
czy pani była badana przy zwłokach. 

Gorgonowa oświadcza, że dopiero, gdy 
Lusię miano zabrać z pokoju, powiedziano jej, 
by się poszła z nią pożegnać. Weszlam do po- 
koju, mówi oskarżona, i widziałam, że Tusia 
ma jedną rękę zaciśniętą. Powiedziałam wów- 
czas: „biedna, biedna Lusia“. (Goręonowa. 
wspominając tę chwilę, zaczyna płakać). Nastę 
pnie opowiada, że prokurator zapytał ją, Czy 
bardzo kochala zamordowaną, skoro jej tak 
żal zmarłej. Odpwiedziała, że kochać jej nie 
kochała, ałe ją lubiła. 


Obr. Ettinger: Kto zwrócił się do pani z, 


tem, że pani mogłaby dużo powiedzieć, gdyby 
pami chciała? 

Gorg.: Komisarz Frankiewicz. 

Obr. Ettinger: Czy pani zauważyła, 
licja panią przez cały czas śledzi? 

Gorg.: Nio. 

Obr. Ettinger: Kto przynosił wodę? 

Gorg.: Stała zawsze na stoliku i czasem 
podawał ojciec, a czasem ja. 


że po- 


Obr.: Dlaczego pani zastawiala rzeczy w 
lombardzie? ; 

Gorg.: Potrzebne mi były na opłacenie ope- 
racji. z 


Obr.: Czy Zaremba wiedział o operacji? 

Gorg.: Dopiero później o tem się dowie- 
dział. . Tei 

Przew.: O ile wiem, pani przechądziła jakis 


wać ją. a pami nawet nie zbliżyła się do łóżka. 


Gorg: Güy Zaremba stwierdził, że jest za- | 


bita, zaczął krzyczeć i wołać: lekarza. wody: 
„Poszłam po lekarza. G*T 
Przew.: To pani nie była dobrą pielęgniarką. 


Bie. 


H raonowel. 


ZPRAWY SĄDOWEJ. 


Gorg.: Panie prezesie! Do zakresu pielęg- 
niarstwa należały dzieci do jednego raku. Ce 
się w takich wypadkach robi, nie wiedzialam, 

Dalsze pytania zadaje oskarżonej prokuras 
tor, który ponownie usiluja ustalić czas, kiedy 
oskarżona wyjmowała odlamki szkła. W dniu 
wezorajszym twierdziła Gorgonowa, że szkło 
wybierała gdy było jasno, a więc gdzieś koło 
godz. S. 

Prok.: Wynika z moich pytań, że szkło by- 
lo upwzatana przed przybyciem policji lwow- 
skiej, a więc między godz. 3 a 4. 


Gorg.: Tego nie pamiętam. 

Prok.: A więc pani inaczej się teraz tłuman 
ESAT 

Gorg.: Niech pan prokurator weźmie pod 
Uwagę... 

Prok.: Proszę mnie nie zagadywać, ale ści. 


šle adnowiadać. 

Obr. Eitinger: Proszę o zaprotokołowanie 
[texo wyrażenia. Tego rodzaju pytania, gdy 
|oskarżona już trzecj dzień jest przesłuchiwana 
są nie na miejscu. Należałoby ją trochę osz- 
czędzać, 

Prok.: Szkoda, że pam obrońca nie byb 
wczoraj, gdy moje pytania były spokojne, a 
oskarżona denerwowała się w wysokim stop- 
mu. 

Obr. Ettinger: Według moich informacyj 
było jednak nie tak. 

Obr. Woźniakowski: Pan prokurator nie ma 
doświadczenia w rozmowach z kobietami. 

Przew.: Nie możemy o tem mówić. kto x 
nas lepiej bierze się do kobiet. Stwierdzam, 
że oskarżona ma zwyczaj, że zanim skończy 
sią pytanie, już wypada i przerywa. Uwzględ- 
niam jej stan zdenerwowania i nie używam 
środków dyscyplinarnych. Pam prokurator bje- 
rze te rzeczy więcej przedmiotowo, a pan © 
brońca podmiotowo. 

Obr. Ettinger: Albo przeciwnie. 

Zabiera jeszcze głos obr. Wożniakowski w 
sprawie pytań prokuratora, poczem prokurator 
zwraca się do przewodniczącego: Proszę o 
stwierdzenie z urzędu, że z niczego robi się 
wielką. rzecz. 

Przew.: Muszę wziąć p. prokuratora w o~ 
bronę i zaznaczyć, że nie przekracza granio 
dobrego tonu. Może każdemu z nas coś sią nie 
udać, ale w takiej atmosteree musimy to ue 
wzgiędnić, 

Obr. Woźniakowski: My chcemy prawdy w 
sądzie krakowskim į atmosfery bezstronności, 

Następują pytania paru przysięgłych, doty- 
czące różmych szczegółów, m. i. skąd Lusia 
wiedziała o tem, że G. żądała 10.000 dolarów. 
Z wyjaśnień Gorgonowej wynika, że mogła to 
wiedzieć od ojca. 

Obr. Woźniakowski: ..Pani szła mordować 
w bucikach. 

Oskarżona żachnęła się mocno i mówi. Ależ 
ja nie byłam mordować. 

Obr. Woźniakowski; Chodzi mi o kwestię 
pożegnania się z Lusią... Czy robiono uwagi 
z urzędu, gdy pami żegnała Lusię, że pam się ' 
jakoś zimno żegna zo zmarłą. Czy mówiono: 
niech ją pani pocałuje w czoło? x 
| Gorg.: Powiedziano, niech pani pójdzie pos 
żegnać się po raz ostatni. 

Obr. Woźniakowski: Tego w historji nowo» 
żytnej nie znajdziemy. żeby przestępcy kazano 
się żegnać z ofiarą. To było w wiekach środ- 
nich. 

Do tej uwagi przyłącza się i obr. Ettinger. 

Zadaje szereg pytań rzeczoznawca prof. 
Olbrycht. Rzeczoznawcy chodzi o nstalenie 
okoliezności, w jakich się zramiła. Gorgonowa 
mię może tego ustalić dokładnie. Dalsze jego 
pytania dotyczą śladów krwi -na_ chusteczce. 
Po paru innych pytaniach przerwano rozprawę 
na pół godziny i wznowiono ją o godz. 12.05. 


PO PRZERWIE. 


Przewodniczący zaznacza, że sąd przystę» 
puje do postępowania dowodowego i oświad- 
cza, że postanowił, zgodnie ze swojem przeko- 
naniem j zgodnie z orzeczeniem Sadu Najwyż- 
szego, powołać rzeczoznawców dla zbadania 
psychjatrycznego i psychologicznego klasycz- 
nego świadka, Stasia Zaremby. Rzeczoznawca- 
mi tymi są: prof. Jankowski. prof. Olbrycht 
oraz doc. Zieliński, wszyscy z Un. Jag. 

Obrona wnosi. by Świadka badał nie jeden 
znawca psycholog. ale dwu. Mianowicie oprócz 
doc. Ziclbiskiego jeszcze doc. Uniw. Warszaw- 
skiego Stefan Baley, albo Henryk Goldszmid- 
Korczak. Nad wnioskiem tym trybunał nara- 
dzał sie na zarzadzonej w tym celu przerwie 
przez minut 20. Po naradzie przewodniczący 
oświadczył, że da wniosku tego trybunał się 
inie przęchyla i odpowiednio swą odmowę umo 


kurs pielęgniarski, Narznea się myśl, że to pa-|*vwował. 
ni pierwsza powinna była biec do msi i tato- 


U 
ZEZNANIA STASIĄ ZAREMBY, 


O godz. 12.40 wezwano świadka Stasia, Za- 
rembe. Jest to chłopiec 16-letni. chodzi do VI 
kl. gimuuzjuw.  Zeznaje niezaprzysiężony. — 
Wprawdzie prok. Przytulski wniósł o zaprzy- 


Btr. 6 


siężenie go ze względu na ważność sprawy, je- 
dnak tryhunat po naradzie nie przychylit sie do 
jego wniosku o natychmiastowe zaprzysiężenie 
świadka; przewodniezący zaznaczył. że może 
on być zaprzysiężony później. 


Staś, siedząc na krześle przed stolem se- 
dziowskim, a między stclem prokuratorów i 
obrońców oraz ławą przysięgłych, mając z tv- 
łu trzech rzeczoznawców. zeznaje początkowo 
w ten sposób, że sprawia wiele trudności prze- 
wpdniczącemu. Staś nie ciągrie opowiaelwia. 


isłowych ziuniejszyła się w sposób nader wy- | za 


„GŁÓS NARODU” z dnia 9-go0 marca 1933 r. 


Miasto i wieś jako konsument, 


sknikiem kryzysu kossumcja wszystkich we wschodnich 311% i w południowych 
| produktów, zarówno rolniczych, jak przemy-|52.1%. Statystyka „przestępstw wykazuje. że 
opilstwo na woj. wschodnie przypada 
rażuy. Ale j pod tym względem zachodzą dość;12.3% ogólnej ilości pociągniętych do odpo- 
charakterystyezne różnice. |wiedzialności za to wykroczenie, w południo- 
Z pośród licznych artykułów szerokiego|jwych 15.6%. natomiast w centralnych 59.0% 
spożycia zatrzymamy się na tytoniu, spirytu-|i w zachodnich 14.1%. 
sie (konsumeyjnym)j, zepałkach i drożdżach Wynikałoby stąd, że Indność woj. wstlod- 


sle odpowiada tylko: tak Inb nie. mb powtarza 
ostatnie slowa pytania. przewodniczącego w for 
mie twierdzącej. 

Adwokaci zwracają uwagę na tę forme ze- 
zrań Stasia i robią uwagę. Że nie zcznaje oi 
samodzielnie, tylko odpowiada. powtarzając za 
przewodniczącym. Na to przewodniczący zwr- 
ca się do obrońcy adw. Wożniakowskiego. mó- 
wiąc, że będzie rud. gdy mu poda sposób wy- 
dobyciu zeznań od tego świadka tak. żeby ane 
były całkowicie samodzielnemi. 

Staš opowiada o chorobie matki a nastep- 
nie o Gorgonowej. Gorgonowa z początku tro- 


piekarskich, zatem na produktach bądź zmo-|nich odznacza się niezwykłą trzeźwością z po- 
uopolizowanych, bądź skartelizówanych. Jeżelii śród innych dzielnic. Kiedy jednak zwrócimy 
porównać konsuncjo z r. 1930, kiedy to kryzys, uwagę na jeszcze jeduą kategocję przestępstw, 
znajdował się dopiero w okresie paczątkowym,| potajemne gorzelnictwo okaże się że na te 
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dlaczego pan nie poszedł, nie zapytał się, co 
pani tu robi? 

Świadek; Miałem złe przeczucie į od razu 
pobiegłem do pokoju Lusi. g "a 

Przew.: Dlaczego miał pan złe preeczucie? 

Świadek: Bo na moje wołania siostra się 
nie odzywała, i 

O godz. 2.35 rozprawę odroczono do jutra. 

W godzinach popołudniowych miało się od. 
być badanie psychjatryczne i psychologiezne 
Stasia. Ojciec zastrzegł sobie, by badanie prze- 
prowadzone było w jego obecności 


z r 1932, gdy przybrał już rozmiary wręcz 
katastrofalne, okaże się, że konsumtja tyta- 
niu zmniejszyłu się o 215% (z 104.046 do 
552.403 tys. zł.), spirytusu o 38.9% (z 36.331 
do 22.508 tys litrów), zapałek o 51.81, (z 157 
do 167 tys. skrzyń po 5.600 zapałek), wreszcię 
drażdży o 13.7% (z S.TET da 1.685 tys. kg). 

Z avykulów zatem  zmonepolizówanych 
najmniej spadła konsuncja tyteniu, najwię- 


- : . . . e 

właśnie  „trzeżwe5 rzekomo województwa zwcie gospodarcze. 
wschodnie przypada 91.1% ogólnej ilości taj- , - b 

zd AO JE daszka 4.007 a i j ! 
nych gorzelni, na południowe 10%. a na cen- | Stan Zatrudnienia | bezroboc e w Po sce 
,ulne i zachodnie razem tylko 4.0% = Jak wynika z ostatnich zestawień na 1 lu- 
| Znający stosunki miejscowc utrzymują, że tego r. b. zatrudnionych było na terenie całej 
na terenie waj. wschednich w każdej niem: ; p ę 
ko Pd. aż Eodnieh y każdej mema! polski w przemyśle przetwórczym ogółem 
| psce istnieje potajemna gorzelnia, a w wiek- i 279.969 rohotników, z czego 16.443 osób przy- 

cz A $ śe FA ad r E SA iż 2 > 

szych i po parę. Tndność woj. centralnych pada na przemysł mineralny, 48.827 na meta- 
mało pije w donu. zatem łatwiej tam stwier | Jowy 27.605 na chemiczny "63.188 na włókien- 


szczyła się o siostrę i o niego, później zmiemi-;cej — spirytusu. Zauważono już zresztą, że, dzić opilstwo, wówczas gdy na wschodzie i po- |niezy 10.874 na papierniczy, 4.151 na skórza- 


ly się te stosunki i często dechodziło między |4 dwoch nałogów — palenia į alkoholizmu ——|łudniu spożycie produktu miejscowego „gorze- 


nia a Lusią do sprzeczck. 


Staś: Lusia nie lubiła oskarżonej, gdyż sio- |lenia tytoniu. Zapalki zajmują miejscę pośre-; uchodzi uwadze policji. Pozatem stwierdzić 


stra wyłapała jakieś listy. 

Okazuje się. że były to listy 
mężczyzn. 
mężczyźni. Raz przyszedł pewien pan. który 
wyszedł, gdy wracał ojciec. Gorgonowa robiła 
wrażenie, że ukrywa się ze swemi znajomością 
mi z ojcem. 

Ojciec żalił się raz w liścia, gdy byli z Tau- 
sią w Rymanowie, że do Gorgonowej przyszedł 
jakiś list, który mu się nie podobał. 

Jaki był stosunek tych panów do' Gorgono- 
wej tego Staś nia wie. 

Przew.: Czy oskarżona kłóciła się z sio- 
stra? 

Stag Podjndzałą ojca przeciwko siostrze. 
Mówiła, że chodzi z chłopcami, choć to była 
nieprawda. Kłótnie były bardzo często. 

Przew.: Jak Œ. przedstawiała się po przy-| 
jeździe z Krakowa. czy jako żona? 

Staś: Tak jako żona. 

Przew.: Ale mimo to nie wierzyliście? 

Staś; Nie wierzyliśmy. 

Przew.: Czy mówiła Lusia, że willa wi 
Brzuchowicach zostanie przy was? I co-na to; 
powiedziała Gorgonowa? 

Staś: Powiedziała: zobaczymy co z tobą 
będzie. | 
l 


do jakichś 


Przew.: Czy mówiła o Kulparkowie. 

Staś: Mówiła: dostaniesz się tam, 
twoja matka. 

Przew.: Czy Lusia mówiła, iż boi się, że 
ją G. zabije? 

Staś: Gdy raz kładliśmy się spać, to ka-| 
zała przysunać do drzwi stolik, żeby był ha- 
łas, gdyby szła do niej Gorgonowa. 

Przewodniczący po kilku pytaniach dal- 
szych: Okropnie jest z panem, bo odpowiada 
pan tak, lub nie. Nie chcę, żeby ciążył na muie 
zarzut, że ja panu poddaję zeznania. Czy krzy- | 
czała Gorgonowa, że was zabije? 

Staś: Tak to było we Lwowie. Mówiła, że 
trobi straszną tragedję. 

W tem miejscu właśnie adw. Wożniakow- 
ski prosi o stwierdzenie, że przewodniczący z 
konieczności zadaje pytanie w tej formie, że 
padają odpowiedzi: tak lub nie. 

Przewodniczący: Jak mnie pan pouczy, jak 
mam z tym świadkiem robić „to owszem za- 
stosuję się do tego (oklaski wśród publiczno- 
ści). 

Dr. Woźniakowski: Do tego świadka niema 
odpowiednich metod. 

Przew.: Trudno jest kierować wogóle pytaj 
nia do tego świadka. Zwraca się do Stasła: | 

— Niech pau sobie przypomina. co pan, 
wie i niech pan nam to zeznaje. Niech pani 
spróbuje opowiadać. 

Dr. Woźniakowski: Może pan się krępuje, 
oskarżoną. to ona wyjlzie. 

Staś: Pian przeniesienia się do 
mieszkania wyszedł od mojej siostry, 
chciała, by oskarżona robiła któtnie. 


W TRAGICZNĄ NOC. ! 


gdzie 


z 


to nie 


Wreszcie Staś składa zeznania, dotyczące 
krytycznego dnia. Siostra wyjechała do Lwo- 
wa i wróciła wieczorem około 8. On sam wrs- 
cił z nart po południu. Po kolacji Romusia 
chciala spać z Lusia, ale oskarżona chciała, 
żeby dziecko z nia spalo. 

Przew.: Co powiedziała wtedy oskarżona. 

Św.; Nie pamięta. Tatko) rozstrzygnał 
sprawę i wziął Musię do siebic. Potem wyszła 
oskarżona do swego pokoju. Pożegnaliśmy się 
z ojcem i wróciliśmy przez pokój oskarżonej 
do jadalni. Oskarżona czytała w łóżku książ- 
ke. Siedzieliśmy jeszcze trochę w jadalni. 

Przew.: Długo pan byt w pokoju u Dasi. 

Staś: Nastawiłem jej radjo na szafce nnc- 
nej. Lusia kazała sohie przynieść wody. 

Przew. W jakiej koszuli była oskarżona 
w lóżku. ; 

Staś W koszuli z koronkami. 

Świndek na wezwanie 
szuka wśró.l dowodów rzeczowych tej kosznli. 
Żnajduje koszulę kremowa z korcnka. Powia- 


trudniejszy do opanewania jest zwyczaj pa- 


dnie. a prawdopodobnie nie odbiegłyky daleko 
od tytoniu, gdyby udało się wytępić wyrób 


Do Gergonowej przychodziii jacyś | zapalniezek, których „fabrykacja” kwitnie nie- | aniżeli we wsehodnieli i południowych. 


tylko po miastach, ale i po wsiach, wyrób 
bowiem ich jest tak nieskomplikowany, że na- 
wet wiejscy kowale z łatwością go dokonują. 

Spalek spożycia drożdży jest stosunkowo 
nieznaczny, a produkcja ta obeenie należy do 
jednej » najbardziej rentujących się gałęzi 
przemysłu. 

O ile wszakże cyfry spadku konstuncji, do- 
tyczące calego państwa, nie przedstawiają nic 
osobliwego. sprawa przedstawia sią inaczej, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę poszczególne dziol- 
niee. Tak więc spożycie tytoniu najmniej 
spadlo w wej. centralnych (o 19.7%) i zachod- 
nich (o 21.6%) najwięcej we wschodnich 


(o 23.4%) i południowych (również o 234%). 


Najciekawiej wszakże przedstawiają się cyfry 
spożycia spirytusu. gdyż w woj. centralnych 
spadek wynosił 20.5%. w zachodnich 24.8%, 


Najnowszy, najpotężniejszy przebój komedjowv! Drugi i najlepszy film „UFY*% z Kate Nagy 


Ja w Dzicń.. Tu W Koch... 


na komedja pełna niezwykłych, zabawnych epizodów i pomysłowych sytuacyj, niemająca so- 
bie równych pod względem wystawy humoru i wesołości! | 


FERNAND GRAVEY '™ 


Eryka Pommera i Dra Ludwika Bergera. Muzyka W. R. Heymauna. — Największe stolice za- 


ostalmi 
w tym 
sezonie 


Wałównych rolach, 
genialna urocza 


KATE NAGY, imant 


chodu od kilku miesięcy podziwiają 


da, że oskarżona była w takiej samej, ale czy 
w tej samej, nie wie. 
Przewodniczący na wuiosek 
pytuje. jakiego koloru, wedłu? 
koszula, którą pokazuje. Świadek odpowiada, 
że seledynowa. 
Staś opowiada dalej, że położył się do 


adwokata za- 
świadka, jest 


łóżka ze słuchawkami od radja na uszach. 
Drzwi od jadalni, w której spał, do hallu dzie- 
lącego jadalnię od pokoju Lusi były uchylone. 
Zbudził go skowyt psa. Usiadt na łóżku, wy- 
glądnął przez okno. Nie zobaczył nie. 

Na sali przy tych zeznaniach  Świadka, 
skladanych już zupełnie płynnie, panuje cisza, 
wszyscy są wsłuchani w jego słowa. Naraz 
adwokat Woźniakowski przerywa jakiemś py- 
taniem. Wywołuje to poruszenie wśr%1 publi- 
czności, a sprzeciwy wśród sędziów przysięg- 
łych. Przewodniczący nie pozwala obrońcy lo- 
kończyć pytania. 

Staś: ..Wstaję, idę do drzwi od hallu. W 
hallu ujrzałem jakąś postać za choinka. My- 


'Ślałem, że to siostra. Uderzyło mnie od razu, 
iunega że to kobieta. Wtedy zdenerwowany zaczałem | 


bić pięścią w drzwi. Postać owa wyszła na 


padającym od lampy przed posterunkiem żan- 
darnierji poznałem, że io była oskarżona. Po- 


biegłem do pokoju siostry. Łóżko było jakieś, 


nie normalne. Ściągnątem poduszkę i zacząlem 
wstrząsać siostrą. Zauważyłem, że była mar- 
twa. Bieguę do poko'u tatka i krzyczę: Lusia 
zabita. Biegłem do pokoju ojca i wiedy usły- 
szałem brzęk tłuczonego szkła. Stanałem na 
progu pokoju i zauważyłem tatka i oskarżoną. 
Pcbiegliśny wszyscy do pokoju siostry. Przy- 
leciałem, chcialem ratować, nie wiedziałem 
jak. Robiłem sztuczne oddychawie. Pohieglem 
do pokojn ojca. wróciłem stamiąd z jego fu- 


‘trem i wtedy, zdaje mi się, oskarżona wyszła, 


po lekarza. Zjawił się ogrodnik Kamiński, 
stangł w pokoju i płakał. Tatko kazai nam 
iść na policje. Na policje było 'aieko, więe 
poszliśjy do żamdarmerji. Jakeśmy przyszli 
byla weda w- miednicy. Gdy przyszedł żan- 
darm, zaczął robić dochodzenia. Ja z nim obe- 


szliśmy ogrodzenie, szukaliśmy śladów. Szliś- 
przewodniczącezo my ostrożnie, żeby Śladów nie zatrzeć Ślady czyzna, wysoki. 


rrowadziły do piwnicy i na małą werandę O- 
heszliśmy parkan. Nic nie było, tylko ślady 


Od sobaty 25-go ub. m. w kinsteatrze „SZTUKA 


nv. 25.179 na drzewuty. 80.662 na spożywczy, 
4.468 na odzieżowy, 3.979 na budowlany, oraz 
7183 osób na przemysł poligraficzny. 
| W górnictwie zatrudnionych było 106.235 
robotników, w hutuictwie 31.605, na robotach 
r f i 6 N | publicznych 18.312, w warsztatach kolejowych 
| To sanio inona zanhserwawać i na innych wytwórniach wojskowych 52.444, oraz w ele- 
| odeinkach spożycia. Konsumcja zanalek nn ktrowniach ; wodociącach 6.692 osób. 
jna terenie woj. centralnych zmniejszyła się Natomiast liczba zarejestrowanych  bezro- 
(0 2.0%. zachodnich o 4.5%. natomiast wschod- |hotnych wynosiła wedlug oficjalnych obliczeń 
nich o 8.3% i południowych o 7.1% Konsum- z dnia 4 marea b. r. — 287.218 osób, 
ta drożdży stadłą w waj. centralnych o 12.90% l Tiezba bezrobotnych w Warszawie wvnosi- 
(iedyny wyjąlek. w zachodnich — o 15%. ja 30.614 osób, w Łodzi 40.515 osób, na Ślasku 
we wschodnich o 52% i w południowych 0!85.755 osób. i 
| 10.8 proc. 
| Z przytoczonych cyfr wynika jasno, że im; 
dzieluiea liczy stasunkowo więcej „.lufmości Kartel papierniczy w Polsce ogłosił nowy, 
miejskiej i im bardziej jest uwrzermysłowiona. obniżony cennik papieru, obowiązujący z 
tem konsubicja jej jest wieksza. a wabamia dniem 1 marca. Ceny papieru rotacyjnega ob- 
koniunkturalne stostmkowo mniejsze, i nao |niżone zostały o & proc. papiern drzewnego 
wrót. Potwierdza sie zatem znane zjawisko. | cd 8—11 proe. kezdrzewnego od 2--12 proc. 
że miasta i przemys} są doskonsiym konsu-j Według oświadczeń „Centrovapiern* i czynni- 
mentem wszelkich artykulów. nietylko ralni-ików miarodajnych — dalszych zniżek een pa- 
pieru nie będzie. 

= UJÓJ 


Giełda krakows=2. 


| Kraków, (PAT.) Gielsa bez obrotów. Pozx 
GSA 2. "© 5912 = ię -orsv] 
„gielda: Jaworzno 153%, 5% poż. konwersyjna 
(48%. Waluty: dolar 8.65--8.75, Londyn 31— 
81.25, Szwajcarja 1462.65, 103.20, Berlin 20944, 
211M. k 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

[ Warszawa, (PAT.) Dewizy: Gdańsk 171.40; 
Holurdja 358.75; Londyn 3113; Paryż 35.12; 
Sztokholm) 164.30; Szwajearja 172.70; Włochy 
45.35; Berlin w obrotach pryw. 210.75. Ten- 
'dencja niejednolita. 


psa. Psa nie było, bo gdzieś wyleciał. Nie po- KURSY OBLIGACYJ. 
zatem nie zauważyliśmy, więc wróciliśmy się. Akcje: Bank Polski 78, T7, Warsz. Tow. 
Przew.: W którą stronę szły znalezione; Fabr. Cukr. 1714, Modrzejów 4, 3.80, 3.85; 
ślady. Starachowice 9.85. 
Staś; Były niewyraźne, Pożyczki; 3% budowlana 4315, 48; 4% in- 
Przew.: W pokoju robiliście badania, czy west, 105: 4% inwest. ser. 1; 5% konwer- 
są jakie ślady. czy badaliście okno? | syjna 43%, 43%, 5% kolejowa 89 1/4, 6% 
Staś: Szafa była otwarta, okno było otwar- | dolarowa 57, 4% dolarowa 55. 54%; T% sta- 
te. Rozmawiałem z dr. Csalą na werandzie. Po: | hilizaceyjna 56%. 5716. 56.88, 10% kolejowa 
wiedział on, że to ktoś z domowników zrobił. 105%, 105. L. Z. BGK. bez zmian. 
Przew.: Więc co pana zbudziło? Dolar pryw. w Warszawie 8.75 placa. 8.50 
Świadek: Skowyt psa, taki, jak gdyby ktoś zadaja. Pożyczki nie notowane. 


go uderzył. 
Przew.: Co się stało ze słuchawkami, które GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zurych, (FAT.) Paryż 20.28. Londyn 13.05, 


pan miał na uszach? 
Belgja 72.40, Włochy 26.27%, Hiszpanja 43.40, 


| lanego" odbywa się giównie w domn j łatwiej 


"należy. że w woi centralnych j zachodnich, 


(keusuncja spirytusu spadla znacznie mniej, 


ZNIŻKA CEN PAPIERU. 


u r 
czych, ale j przemysłowych. faga 


Przębajeczna. 
arcydowci- 
ona wytwor- 


inn. Rewelacyjna 
reżyserja 


ten genjalny triumf sziuki filmowej! 


Świadek: Spadły. 
Przew.: Bo gdyby pan miał słuchawki. to| Holandja 207.60, Berlin 122.30, Wiedeń 72.57, 
mógłby pan nie słyszeć skowytu, zresztą to o-i Sztokholm 95.30, Oslo 92.50, Kopenhaga 80.60, 
rzekną, znawcy. | Praga 15.352, Warszawa 57.50, Białogród T, 
Przew.: Dlaczego pan na Lusię krzyknął? Ateny 3, Konstantynopol 2.50, Bukareszt 3.08, 
Staś; Bo było najbliżej. Helsinki 7.95, Buenos Aires 105. 
Przew.: Niech pan pokaże na planie, gdzie: 
pan widział postać. | aa OE 
Staś podchodzi do planu i pokazuje, gdzie, 


zauważył postać. — Postać robiłą na nim Radio 
4 k » 


Piątek, dnia 10 marca 1933 r. 
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegl. prasy i ko- 
| munikat meteor., 11.57 Sygnał czasu, hejnał 
Staś z Wieży Marj., program na dz. bież. 12.10 Pły- 
pokazuje, jak/miała podniesiony kołnierz. ty; około 13.20 kom. meteor.; 15.10 Transmisja 
Przew. Jak się wysnnęła ta postać? z Warsz.; 15.85 Odczyt p. t. „Rola straży po- 
! Staś: Bokiem przez drzwi. Musiały one być! żarnych w akcji obrony przeciwgazowej ludno- 
otwarte. Poszła bardzo cicho i skręciła na, ści cywilnej”, wygł. insp. Kalinowski; 15.50 
schody. Płyty; 16.20 Odczyt dla maturzystów z Warsz.; 
Przew.: Pan się za nią patrzyl? 16.40 Odczyt p. t: „Królowa Jadwiga“. wygł. 
Staś: Tak. Widziałem na tle drzwi i za dr. J. Dąbrowski, prof. U. J.; 17.00 Koncert 
drzwiami. Wtedy poznałem, że to Gorgonowa. | transm. z kościoła Najśw. Marji Panny w Kra- 
Poznałem po profilu twarzy. |kowie w wyk. chóru „Hasło* pod kier. dyr. 
Staś opowiada następnie jeszcze raz, w ja- prof. St. Protica; 17.55 Program na dz. nast.; 
kim stanie zmalazł siostrę. Odpowiada ponow- 18.00 Odczyt dla maturzystów „ Warsz.; 15.20 
nie na pytania co do tego, kiedy uslyszał Wiadom. bież.; 18.25 Muzyka lekka z Warsz.; 
brzęk tłuczonego szkła. Kiedy po raz pierw- 18.50 Komunikat dla narciarzy; 19.00 Rozmai- 
szy powiedział, że postać owa, to byla Gorgo- tości, komunikaty, giełda zbożowa; 19.15 Od- 
nowa? Zdaje się, że ogrodnikowi, gdy szli dolczyt p. t.: „Kronika przyrodnicza”, wygł. dr. 
żandarmerji. Potem powiedział żandarmowi. | St. s Skowron. doc. U. J.; 19.30 Transmisje 
Któremu, nie pamięta. Wie, że był to męż-,z Warsz. 
| Lwów (380.7). G. 15.25 Giełda zbożowa: 
Przew.; W tym momencie, kiedy pan po- 16.00 „Dialogi o książce“; 18.20 „Silva rerum" 
znał za drzwiami Gorgonową, jak wychodzila,| repertuar teatrów lwowskich; 18.25 „Koły- 


|werandę i wtedy we drzwiach przy błasku,| Wrażenie, jak gdyby się kryła. Uprzytomnił 


sobie, że to była kobieta. 
| Przew.: Po czem pan to poznał? 
| Staś: Po włosach i po futrze. 


Gorgonowa wkłada na siebie futro. 


Nr 68 


sanki“; 18.45 Kom. Lw. Okręgu Zw. Narciarzy; 
19.00 „W zaklętym kręgu dzieła sztuki”. 
Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd pra- 
sy, 11.50 Kom. meteor.; 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał, 12.05 Progam na dz. bież.; 12.10 Kon- 
cert z płyt; 13.20 Kom. P. I. M.; 15.10 Komun. 
Tust. Elksport.; 15.15 Kom. gospodarczy; 15.25 
Ohwilka lotmicza i przeciwgazowa; 15.30 
Chwiłka morska'i kolonjaina; 15.35 „Przegląd 
wydawnictw perqodycznych'; 15.50 Muzyka na 
plytach; 16.20 Odczyt dla maturzystów; 17.00 


Koncert Ork. Policji Państw.; 17.55 Program, 
na dz. nast.; 18.00 Odczyt dla maturzystów, ; 


18.20 Wiadomości bieżące; 18.25 Muzyka lekka 
í tan; 19.00 Rozmaitości; 19.20 „Przegląd rol- 
niczej prasy krajowej i zagranicznej zaWilna”; 
19.30 Feljeton p. t. „Triumf i granice ludzkie- 
go intelektu”; 19.45 Pras. Dz. Radj.: 20.00 Po- 
gadamka muzyczna; 20.15 Koncert symf. z Filh. 
'Warsz.; 22.10. Wiad. sport.: 22.45 Dod. do Pras. 
Dz. Radj., 22.55 Kom. meteor. i kom. polie. 


Katowice (408.7). G. 15.50 "Bajeczki Cioci 


Heli dla dzieci; 16.05 Wł Włosik: Pogadanka 
Z działu „Ogrodnik śląski”; 19.00 Br. Romani- 
szyn: „Z--wiełkich tragedyj ludzkich. — Głu- 
chota Bethovena i Smetany“; 28.00 Skrzynka 
pocztowa w jęz. francuskim. 


„GŁOS NARODU” z dnia 9-go marca 1933 r 


Terror hitlerowski w Niemczech. 


Berlin. (PAT). Wczoraj oddziały szturmo- 
wo obsadziły w Kassel gmach rokotniczych or- 
ganizacyj zawodowych, wywieszajae hitlerow- 
cka flagę. Czerwony sztandar oraz portret 
Scheidemana zostały przez szturmówkę pubii- 
cznie spalone. 

W. Gelseżkirchen policja zamkuęlu dom hi 
dowy, będący główną siedzibą komunistów. 
Czerwony sztandar został z budynku ściągnie- 
ty i publicznie spalony pizez szturmówkę. 

Bojówki niszczą i rabują, 

Berlin, 8 marca. Oddzialy szturmowe Hitle- 
ra zajęly dziś w Dreźnie budynek soejaldemo- 
kratycznego Związku zawodowewo i wydawni- 
ctwo socjaldemokratycznego dziennika Volks- 
zeitung“ Wtargnawszy do wnętrza bojówki zni 
szczyły cale urządzenie wewuęirzne s księgi 
i papiery wyrzucono przez okna i spalono na 
ulicy. Z przeciwległego budywku oddano do na 
pastników kilka strzałów, od których jeden 
szturmowice został zabity. 

W Bernau zajęli hitlecrowey budynek Po- 


i przekazany do użytku polieji polityczuej ce- 
lem ulokowania w nim utworzonego oddzialu 
do walki z kolszewizmem. Popoludniu wywie- 
szono na gmachu tlagę hitierowską. 


ROZRUCHY ANTYŻYDOWSKIE. 
Berlin, S marca. Z Zagiębia Ruhry nadcho- 
dzą wiadomości o rczruchach antyżydowskich. 
Bliższych szczegółów brak. Ze strony naroCo- 
wo-secjalistycznej donoszą, że domy i sklepy 
żydowskie są zamknięte i strzeżone przez od- 
| działy szturmowe Hitlera. 


BÓJKA KOMUNISTÓW Z HITLEROWCAMI 

Berlin, 8 marca. Podczas pogrzebu pewrego 
hitlerowca, poległego podczas bójki uliczuej. 
doszlo wczoraj wieczór w Duesseldorfie do star 
cia między komuistami a hitlerowcami. Poli 
cja użyła broni, przyczem 1 komunista został 
zabity a 6 odniosło ciężkie rany. 


Policja ma być bezwzględna. 


Beriin $ marca. Komisaryczny pruski mini- 


Ste. ? 


[a uchylenie dekretu o stowarzyszeniach, 


Warszawą 8, 3. (Telef, wl.) Przerwana jesz- 
cze w grudniu dyskusja nad wnioskiem klu- 
bów opozycyjnych w sprawie projekiu o sto- 
warzyszeniach. była dziś wznowiona na posie- 
dzeniu Komisji Administracyjnej Sejmu. Wnio- 
sek referował pcs. Terlikowski z B. B., wnoszą 
o jego odrzucenie (1). W dyskusji przemawiał 
pos. Winiarski z klubu Nan, stwierdzając, że 
dctychezasowe przepisy ustawodawstwa zabor- 
czego. pochodzące przeważnie z okresów przed- 
konstytucyjnych. byly liberalniejsze od przepi- 
śćw dekretn. Niemal każdy przepis tego dekre 
tu ma swój praktyczny cel. poprostu aby nła- 
twić rozrost ..Strzeleowi*, a krępować działal- 
ność GWP. aby pozostawić dowolnej decyzji 
władzy istnienie wielu tewarzystw. Postanowie 
nie. wedle którego wladze mają decydować za- 
równo a istnienin dzialalności jak i stowarzy- 
szeń, godzą w zasadę wolności zrzeszania się 
| i mogą mieć wyłącznie ujemne skutki dla pań- 
a: Rwprozentant rządu naczelnik W. Cza- 


piński zastrzegł się przeciwko niektórym sło- 
wem, użytym przez posła Winiarskiego, co wy- 
wołało rerlikę Klubu Narodowego. Następnie 
pos. Zahajkiewiez referował analogiczny wnio- 


wszechnego Niemieckiego Związku Zawodowe- 
go. Także w Frankfurcie zajęli hitlerowcy bu- 
„ . pA m dynek Związku zawodowego, paląc na ulicy 
4 W |kcioągi i papiery. 


S. B p. 
TR „Bom Liebknechta“ skonfiskowany. 
M Wojciech Pate 


ster spraw wewnętrznych Goering wydał dziś 
do władz policyjnych okólnik, w którym zazna 
cza. że chodzi mn o usuniecie wśród policji re- 
sztek względności i skrupułów w tępieniu mar- 
ksizmu. Celem zachęcenia policji do hezwzglę- 
dnego postępowania w walce z przeciwnikami 
politycznymi nacjonalistów, Goering Obiecuje 
specjalnie gorliwym policjantom awansy, urlo- 


py i wynagrodzenia pieniężne. 


sek Klibu Tkr 


Posiedzenie Seimu. 


Warszawa, 8. 3. (Telef, wi). Dzisiaj o go» 
dzinie 4 po południu rozpoczelo się plenarne 
posiedzenie Sejmu. Na porządku dziennym znaj 
duje sią 17 sprawozdań komisyjnych Oraz 18 
pierwszych czytań rządowych projektów usta- 


Berlin, 8 marca. Rozporządzeniem pruskie- 
go ministra spraw wewnętrznych komninistycz- 
Kanonik i katechata w Liszkaeh 
pow. Kraków, 


przeżywszy lat 550, w tem 30 lat ka- 
płaństwa, zmarł zaopatrzony Św. Sa- 
kramentami w dniu 7 marca 1933 r. 


Wprowadzenie zwłok do kościoła pa- 
rafjalnego w Liszkach nastąpi dnia 
9 bm. o godz. 4 popołudniu. 

Msze św. i nabożeństwo żałobne przy 

zwłokach odprawione zostana dnia 

10bm. o godz. 9 rano poczem nastąpi 

eksportacja zwłok na ementarz miej- 
: scowy. 

Na te smutne obrzędy zapraszają Ro- 

dzinę, Wielebne duchow. i Wiernych 


Księża parafialni.. ; 


po M ©. a O Á 
! Dia uczestników zamiejscowych będzie do dys 


£ pozycji autobus o godz. 8 rano w piątek tj. 1 
- * bm. z Placu św. Ducha. 


Aresztowanie kilkunastu korporantów. 


Warszawa, 8. 3. (Telef. wł). .W nocy z wtor 
Ku na środę w kwaterze korporacji „Jagiello- 
nia” odhyło się zebranie Warszawskiego Koła 
Międzykorporacyjmego, to jest instytucji, do 
której wchodzą delegaci związków komporacyj- 
nych na terenie Wamzawy. Na zebraniu był 
obecny kurator pos. prot. Ponikowski oraz pos. 
Bielecki, który wygłosił referat o autonomii 
szkół wyższych. Koło godz. 1 w nocy obaj po- 
słowie opuścili zebranie a razem z nimi część 
korporatnów. Reszta korporantów opuściia lo- 
kal o godz. 2 w nocy. Na ulicy Wilczej u zbie- 
gu z ul. Marszałkowską korporanci zostali are- 
Sztowani przez policję i przyprowadzeni do 13. 
komisarjatu, gdzie spędzili całą noc i dopiero 
© godz. 9 rano odprowadzon ich do urzędu śled 
czego przy ul. Daniłowiczowskiej. W komisarja 
cie doszło do zajścia, gdyż dwu korporantów 
reagowało na ubliżenie korporacji  .„Jagiello- 
nia”, Rektorzy wyższych uczelni mterwenjowali 
w sprawie aresztowanych studentów u władz. 


Represje przeciw akademikom 
w Jugosławii. 


Białogród 8. 3. (PAT). Na życzenie senatu 
akademickiego w Białogrodzie, oraz zgodnie 
z art. 17 ustawy o szkolach wyższych, minister 
oświecenia publicznego wydał dekret, zmienia- 
lacy i uzupełniający regulamin dyscyplinarny 
dla studentów uniwersytetu w Białogrodzie. 
Zmiany te przewidują m. in., iż student nie od- 
powiadający w ciągu 48 godzin na wezwanie 
do zjawienia się na wykłady, traci semestr. 
Studenci, biorący udział w zebraniach w obrę- 
bie uniwersytetu zwołanych bez upoważnienia 
rektora, a w szczególności „organizatorzy, 
mówcy. oraz sygnatarjusze rezolucyj zebrań 
studenckich zarówno jak i wszyscy studenci, 
przeszkadzający w normalnym biegu wykła- 
dów. hędą Karani najmniej utratą semestru. 


Strajk w Łodzi trwa. 


Warszawa 8. 3. (Telef. wł.) W dniu dzisiej- 


ny „Dom Liebknechta* zostaje skonfiskowany 


DZIŚ! 


b 8 


m 46 = 
„Uciecha Dzi! | „Ciech 
Starowiślna 16. kinoteatru | Słarowiśina 16. 


Prawdziwy przebój filmowy najwyższej klasy! 


ialo Berin- Hallo Paryż 


Romans miłosny roku 1933. Poemat radości i wesela. Mistrzowskie arcydzieło J. Duviviera, 
twórcy słynnego filmu „Dawid Golder“. Występują słynni artyści teatru Reinhardt 


Erik Mayer, Paweł Ritter o»: Louise Collier Pios y sku 


s niemieckim, oraz 
częściowa francuskim. — Ceny niskie — dla wszystkich dostępne. Dla P. T. Urzędników i Aka- 


Panika finansowa w Ameryce ustępuje, 


N. Jork. (PAT). Większość tuleiszych ban- 
ków wznowiła czynności, przestrzegając zarzą- 
dzeń, wydanych przez władze skarbowe. 

Waszyngton, (PAT). Wysyłka czeków po- 
cztowych, płatuyci zagranicą zostala wzno- 
wiona. 


Parytet złota będzie utrzymany. 


Nowy Jork 8 marca. „N. Y. Times" dowia- 
duje się, że opracowywana nowa reforma fi- 
nansowa przewiduje: 

1) Utrzymanie standardu złota, 

2) Wydanie pieniędzy obiegowych na ogól- 


ną sumę dwóch miljardów dolarów w formie 
banknotów banków związkowych, ustawowo u- 
normowanych. Te noty musialyby być kryte 
aktywami bankowemi i gwarantowane przez 
Reconstruction Finance Company. Dalej mają 
być wydane ustawowe postanowienia, zwraca- 
jące się przeciw ukrywaniu złota i zmierzające 
do wzmocnienia waluty srebrnej. Certyfikaty 


chwiłowo unieważnicne. Wreszcie mają otrzy- 
mać władze kompetentne prawo rewizji treso- 
rćw bankowych, schowek i t. p. 


_——0——— 


Od, soboty 4 b. m. w kinoteatrze „APOLLO 


Film który oczarujae Kraków! -- Stynne na cały świat arcydzieło ze złotej serji „Ufy“. 


Węgierska miłoś R przepiękny romans na tle, pelnych tempera- 


mentu awanturek miłosnych oficerów i ma- 

gnaterji węgierskiej — ówianv ezarem tańca, 

sgnistyvch pieśni i czaruiacego humoru nad modrym Dunajem! — Dziarski Humor! — Kró- 

lewska wystawa! — W rolach głównych — młodz utka, a | w całej Europie, tancerka pla- 
tynowa 3 oraz przemiły, zawadjack i 7 
aka ROZSI Barseny cje: bia Tibor Halmay 23 


blondynka urodziwv ulubieniec kobiet z fibnu 

„C. K. Komenda serc* — Dla tego arevdzieła została ułożona cudowna muzyka węgierska, 
przez znakomitego kapelmistrza E. BUDERA. -— Rozkoszny romans ten ujęty jest w ramy naj- 
cudniejsze tra naddunaiskich bulwarów, magnackich pałaców i słonecznych krajobrazów! 


VARST AATE WE" TZN R TY © FONĄPWWAACEKIL 
lakaz zebrań i pochodow W Austrii. KŁ. rządowi, dumagające się jego ustą- 


Wiedeń, 8 marca. W związku z wzmożoną pienia ; natychmiastowego rozpisania nowych 
akcją hitlerowców w Austrji rząd uustrjacki | wyborów, Odezwa narodowo-socjalistyczna. za- 
wydał dziś w nocy odezwę, w której ogłasza rzucająca dr. Dollfussowi, że zaprzedał Aust'ję 
zakaz zebrań i pochodów, także nio mających | Francji, została skonfiskowana. 
charakteru politycznego, oraz wprowadza ogra í 
niczenia prasowe, V odezwie wskazuje rzad 
na ciężki kryzys parlamentu i zwraca się do 
narodu i prasy z prośbą o udzielenie mn po- 
parcia. Rząd oświadcza wreszcie, że zarządze- 
nia jego zmierzają do zapewnienia ludności spo 
keju i bezpieczeństwa, oraz da quzezwycięjże- 
nia kryzysu. 

Z powodu spóźnionej pory dzienniki poran- 
ne nie zdążyły już zająć swego stanowiska wo- 


listyczne, które powzięło radykalne uchwały 


lamordowanie prefekta w Paryżu. 

Paryż, (PAT.) Wezoraj zamordowany z9- 
istał w Paryżu Jean Causerct, prefekt departa- 
imentu Bouches du Rhon. (Wiadomość o mor- 
derstwie rozeszla się dopiero późną nocą. W 
prefekturze policji odmawiają. wszelkich na ten 
temat informacyj. Komunikat 
spraw wewnętrznych brzmi: 


upoważniające do wycofywania złota mają być 


ministerstwa 


wowych. Między sprawozdaniami znajduje się 
sprawozdatwie Komisji Administracyjnej o rzą 
dowym projekcie ustawy o grobach i cementas 
rzaąch wojennych. sprawozdanie Komisji Komu 
nikacyjnej o rządowym projekcie o budowie 
normaltco-torowej kolei Warszayya—Radom. 

Wśród pierwszych czytań są następująca 
projekty ustawowe: w sprawie wysokości 0d- 
setek od wkładów i innych lokat w kasach ko- 
mnnalnych oszczędności, o ułatwieniach dla in 
stytucyj kredytowych o wypuszczeniu biletów 
skarbowych, o zatwierdzeniu zmiam statutu 
Banku Polskiego i 6 ulgach dla nowowznoszo- 
nych budowli. 


Ustawa o biletach skarbowych. 


Warszawa 8. 3. (Telef. wł.) Posiedzenie sej- 
mowe było, jak przeważnie w obecnej sesji, ma- 
ło interesujące Dopiero przy pierwszem czyta- 
niu przedlożenią rządowego o biletach skarbo- 
wych wzmogło się zainteresowanie, gdy wystą 
pił pos. Rybarski i wysunął rozmaite zastrzeże- 
nia, Na te zastrzeżenia odpowiadał krótko min, 
Zawadzki. Stwierdził, że rzeczowe wydanie bo- 
nów skarbowych jest uzasadnione. Wskazują 
na to praktyka innych państw, Wypuszcza sig 
bony skarbowe wszędzie tam. gdzie niema re- 
zerw skarkowych. Tak się stało i u nas. Z wy- 
puszczenia bonów skarbowych korzyść uzyska 
życie gospodarcze, które nie jest w żadnym 
stopniu obciążone. Jeżeli zaś chodzi o charak- 
ter polityczny, w odniesieniu do ustawy, to na 
takib stanowisko niema żadnej rady, tłumaczy 
p. Zawadzki. ! . 

Wśród zgłoszonych interpelacyj są trzy in- 
terpelacie Klubu Narodowego, dotycząca osta- 
tnich zajść na uniwersytetach i zachowania sią 
policji wchec młodzieży akadrmiekiej, Nastep- 
| ne posiedzenie wyznaczono na jutro na godzi- 
ine 4-tą. 


| 
FISHARMONJE 
SZKOLNE 

„tinejdy a" 


długość 1 mi 
szergkość 0.02 m 
woni 112 m 
4 uktawowe 
syst em ameryk 


po zniżonej cenie Zł. 660.— 
poieca Skład fortepianów 


WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34. 


NAPAD NA POCIĄG. 


| 


j 
| 


bec zarządzenia rządu związkowego. Jedynie 
narodowo-socjalistyczny organ ,„Doutzch-Qester 
reichische Tages-Ztg.' mówi o zimnym zama- 
chu stanu. Socjalistyczna „„Arbeiter-Zeitwag" 
pisze, że nowe zarządzenie oznacza wprowa- 
dzenie cenzury prasowej, która konstytucyjnie 
jest zniesiona. Zarządzenie to prowadzi do fa- 
Szyzmu. 

Narodowi socjaliści w Austrji 
rozpocząć intenzywną akcję na rzecz Anschlus- 
su Austrji i Niemiec. Kampanię tę zainauguro- 
wało wczorajsze zgromadzenie narodowo-socja 


szym odbyła się w Mim: Opieki Społ. konferen- 
cja z delegatami związku przemysłowców włó- 
kienniczych. Przemysłowcy oświadczyli, że go- 
dzą się na zawarcie umowy zbiorowej, uzalc- 
żnili ja jednak od podjęcia normalnej pracy 
w fabrykach i od odstąpienia związków zawo- 
dowych od żądania zawarcia umowy zbiorowej 
na warunkach z 1928 r., która dla przemysiow- 
ców nie jest możliwa do przyjęcia. Z powodu 
wytworzonej sytuacji Min Opieki Społecznej 
wezwie przedtawicieli Związków Zawodowych 
robotników na konferencję na 10 b. m, 


zamierzają | 


„W Causerct, prefekt departamentu Bou- Warszawa, 8. "8. (Telel. wł.) Między stacja- 
ches du Rhon, przebywający chwilowo w Pa- mi Piotrków—Daby napadła banda węglokia- 
ryżu został zamordowany w okolicznościach dów na pociąg i zrabowała okoio 3.000 kg. 
dotychezas nieustalonych. Prokurator udał sie węgła. Panda ta skladala się z około 50 osób. 
na miejsce wypadku. Dochodzenia karne pro-|Nie jest to pierwszy wypadek napadu węglo- 
|wadzi sędzia Roussel. Zwloki prefekta zostały, wego na tym odcinku. Pod Łodzią Kalit} 
odwiezione do Instytutu Medycznego w celu| koło Helenowa wykręcono 13 śru: z tor ko- 
poddania ich autopsji”. lejowego. W jakim cclu ten zamach miał być 

Weuług prasy porannej prefekt został za-| urządzony, niewiadomo. Niedhtgo po stwicrize 
strzelony przez przyjaciółkę Germaine Huat, |niu rozkrecemia śrub wia) tamiędy przejść po- 
zwaną -Anglemand. Przyczyną morderstwa’ cą: wsobowy. lylko dzęsi przypydkewi nia 
miała być zazdrość. Morderczynię aresztowano. | dżssio do katastrofy. 


powoływać sie na ośłaszających sit 


„Słosie OE 


mrn A ZA 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. X. Holeksa. Redaktor odpowiedz, Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferką, 


Str. 8. 


54 


amica Tar. 


JADWIGA ROGUSKA-CYBULSKA 
(Powieść). 
—00 


Wtedy pojal, że był to cień jego w łasny, cudow- 
nie na mgle odbity. I przypomniały mu sie opowia- 
dania górali o „Królu Tatr“, który się czasem, rzadko 
bardzo. zjawia wędrującemu turyście, zawieszony 
w powiotrzu nad przepaścią w otoczeniu mgiel 
iWięczy*). 

— A więe nikt za mna nie szedl! — pomyślał 
sobie. — Tak mi się lylko zdawało... Ale skad zno- 
wu ten „MEC — rozważał dalej - — i to niemile 
uczucie czyjejś obecności? 

Tak; Władek sie wybrał samotnie na tę tajem- 
niczą wyprawę; ale zapomniał o tem, że wślad za 
nim pójdzie jego sumienie, kontrolując kroki jego 
i czyny. Wszak przed kilkoma laty, w dzień pierwszej 


spowiedzi, postanowił sobie przez cale życie mówić 
zawsze prawdę; i olo leraz sumienie mu przypbom- 
niało, że tyle już razy sprzeniewierzył się temu pošta- 
nowieniu i że z taką przykreścią będzie musiał 
ostatnie kłamstwa wyznać przed swoim ukochanym 
spowiednikiem i prefektem na poczatku nowego roku 
szkolnego! I wspominali sobie rozmowę z Mirkiem 
na Skupniowym Upłazie. | 

— On mial jednak rację. Najlepiej jest dążyć 
do dobrego celu w ten sposób. aby nikogo nie 
oszukiwać. 


4) Tak zwane „Widmo Brakenu*, ziawisko to zaobser- 
wowano na górze Brocken w Harcu. w Niemczech. 


pod firmą 


Z WETZITKNOWNZ RY EETET=TETT | GsPorni, wiek śred- 


TEOLOGIA! 


NOWOŚCI OSTATNICH TYGODNI! 
Iięgarnia Krakowska, Kraków, ul. ów. Krzyża f3 


poleca: 


Jaroszewicz J. Dr. X.: De Dono Pereseterantiae 
Finalis secundum Doctrinam Sancte Thomae 


Aquinatis . . . . NEM 2 73.80 
Podołański 3t. X. T. J.: o życie KZI +73 1.— 
Roczniki Katolickie na rok 1933 . . . « « . . 10.— 
Schmid M. 0. T. J.: Miesięczne odnowienie ducha. 

Konferencje dla osób zakonnych . . . . . 3.20 
Styger P. X: Katakumby rzymskie . . . . . . 3,— 
Waroi A. X T. J.: Apostolstwo pociechy . . . . 1.20 
*" Waryński H. X.: Zew apostolski. Kazania niedzielne 

ma tle lekeyi -iht P e „4. AR 4— 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe w najkrótszym czasie 
po doliczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki. 


rej zakupnacfai a WAE 


e 
Ogłoszemiu zwykłe za wiersz milimetrowy 20 gr. 
Nadesłane = z ` 50 
Komunikaty po kronice . ż 60 , 

70 


5 na ł-szej . = 5 
=- 


Założona w r. 1800. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907. i 


PRACOWNIA 
WYROBOW ARTYSTYCZNO GYZELER *KO-BRONZOWNICZYCH 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ul. Floriańskiej L. 38. 
POLECA: Wszelkie wyroby przyborów koścelnych z metali sziechetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborja. krzyże. lichtarze i lampy. r 


Birety na składzie. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- 
racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu. 


dą u + Bo zlecenia wi] i solidnie po cenach konkurencyjnych. 


«GLOS NARODU“ z dnia 95-go marca 1933 T. 


KÓW LOOT OPZZ ZA O_O DALÓĄ 


Ale cudowna zjawa świetlna naśladowała dalej 
każde jego poruszenie i czarowała swem wielo- 
barwnem obramieniem, nie pozwalając mu na roz- 
trząsanie wlasnych postępków. Zaczal zabawiać 
wykonywaniem rozmaitych tiglarnych ruchów i obser- 
wowaniem ich na swym sobowtórze. 

Wkońcu silniejszy prad wiatru rozdmuchał mgły 
i odsłonił przed nim rozpogodzony widnokrąg. Oczy- 
wiście zaniechal już myśli o powrocie do Gasienieow ej 
Hali i zaczał sie rozgladać po przeciwległym stoku 
wade szukając najdogodniejszega zejścia ku Ci- 
chej Dolinie, którą wzdłuż przebyć zamierzał. W jej 
glębckiej perspektywie rysowała sic odległa Przełęcz 
Tomanowa 1), słanowiąca dostępne przejście do uprag. 
nionej IKościełiskiej Doliny. 

Przelęcz ta, mająca ksztalt olbrzymiego siodla 
na grzbiecie sórskim, ctwierala niejako wrota w mu- 
rze, okalającym Cicha Dolinę, i nkazywala dalsze 
pasma wierzchołków i przeieczy, zatopione w sina- 
wem przestworzu. 

Wzrok Władka 
która go czekała. 

Okolica była bezludna. Czul się już spokojny, 
że iest zupełnie sam, że nikt za nim nie podąża. 
A jednak ... teraz poczuł tesknotę za towarzyszem. 

— No, ale straciłem już dosyć czasu! — szepnął 
do siebie, ctrząsając się z zamyślenia. I zaczął szybko 
schodzić z przełęczy ku Cichej Dolinie. 

Mgły śnuły się jeszcze łu i owdzie, zasłaniając 
nieduże odcinki krajobrazu i nie pozwalajać na ogar- 
nięcie wzrokiem! całego zbocza. Władek widział tylko 
pod soba stromy stok trawiasty, który poniżej, daleko 
zmieniał się w teren kosodrzewiny, a ta znowu 
jeszcze niżej ustępowała lasom świerkowym. zalega 
jacym dno doliny. 


sie 


pobiegł wdal, wślad za droga, 


1) Tomanowa Przelęcz — 1689 m. n. p. m. 


ni, znająca się na 
kuchni, gospodarstwie 
wiejskiem Uczciwa oszczę- 
dna pracowita. Wymaga- 
nia skromne. Poszukuje 
posady na plebanii. Zgło- 
szenia do S. S. Felicjanek 
Zakopane ul. Kościeliska 

(dla gospodyni) 


Aakori stare przerabia 

pokrywa tanio Matu- 

siewicz — Kraków, Po- 
A selska 20. 00 20. 


BRON 


myśliwską 


demontuje precyzyjnie pra- 
cownia broni 


Sózeł Splichal Syn 


Kraków u'. Sławkowska 


Rok założ. 1666. 


oraz 
oszklenia artystyczne | | 


ZAKŁAD WITRAZOWO- SZKLARSKI 


F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 
Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 
Ceny 500, niższe niż wszędzie. 
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Panowie j Panie o szerokich kołach 


znajomości otrzymają 

zastępstwo poważuej 
instytucji. Po krótkim okresie pracy. próbnej sta- 
bilizacja i pensja. Zgłoszenia prosimy kierować 
E Adm. „Głosu _Narodu* pod „AUSTROPOLSKA*. 
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-| CENY ORSZEŃ 


Nre A Źródło tematów do Kazań Pasyjnych, 
daie jedyne tego rodzaju polskie dzieło 


X. Józefa Kaczmarczyka prof. U. J., 


Id Jorasa Corystusa 


wykonuje najtaniej 


Rz RYNIEWICZ 


Í 
Fyk ROMANCZYK 
KRAKÓW, 
i ulica Juliusza Lea 5. 
ZE ML REESE ZEE | 
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Dziwiło go zrazu, czemu z tej przełęczy niema 
wrraźnej, uczęszczanej Ścieżki, która sprowadzałaby 
na dno doliny w najprostszym kierunku. 

— Wszak trawą nawet ze stromego zbocza zejść 
chyba nietrudno; kosówka wydaje się stąd nie tak 
daleko. 

Jednak przypomniał sobie, że na mapce „Prze- 
wodnika' znalazł tylko jedna schodzącą z tej strony 
ku Cichej Dolinie ścieżkę z Kasprowego Wierchu, 
który jest przecież aż za Beskidem; trzebaby do niej 
znacznie zboczyć, nakladając drogi, albo też odrazu 
z przełęczy iść granią ku północy przez oba te szczyty. 
A nacóżby miał tracić tyle ezasu, kiedy tu zejście 
takie proste i łatwe? 

Tak rozważając, schodził już nieco wolniej po 
zboczu; kierował się jednak cokolwiek na prawo, 
popod Beskid, licząc, że wdole tem łatwiej natrafi 
na ścieżkę, im bliżej się znajdzie zejścia, oznaczo- 
nego na mapie. 

Lecz gdy mgly rozsłonily szezyty, obramiające 
Liljowe, napróżno się w nie wpatrywał, próbował je 
rozróżnić, dostrzec ślad drogi. Wszystko wydawało 
mu się inne, niż sobie wyobrażał, gdy śledził mapę 
w schronisku; wszystko bvło jakieś niezmiernie odda- 
lone, olbrzymie i rozległe, w układzie nieprzewi- 
dziane. 

Sehodził więc tak, jak mu się zdawało najiepiej. 

Po niedługim czasie znalazł sie pomiędzy nie- 
dużemi cyplami sterezących tu i owdzie wśród trawy 
skałek, na które wyprowadzaly go zasypane żwirem, 
zwodnicze perci. Lecz ilekroć zapędził się na jedną 
z nich, uradowany, że trafi} na jakąś ścieżyne, prze- 
konywal się niebawem że urywa się ona nagle ponad 
ściętą pionowo, gładką ścianką. 


(Ciąg dalszy nastani). 


Cena zł. 4.— 


Z przesyłką pocztową w opasce zwykłej, po wcześniejszem nadesłaniu 
należytości przekazem pocztowym lub na konto Księgarni w P. K. O. Nr. 404.620 
zł. 7.85. Za pobraniem pocztowem zł. 9.15. 


Bo nabycia: 


w. księgami rei. Kraków ul. św. Krzyża 13, | 
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na cmemiarzu rakowiddm 


Tauran KAMIENIARSKI 
Hraków, ui. Rakowicka Ł. 14. 


Telsfon 128-22. 


Ireny Gutwińskiei 


hy Czterech Ewangelii 


sprzeda okazyjnie na dogodnych warunkach 


Telefon 128-22, 


|Wytwórnia kilimów! 


89 


Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
| Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów. za gotówkę lub na raty ` 


nw 


Sardynki, tuńczyki, pstrągi, 
kiiperedy, szprotki w oiłwie, 


NA POST szcze ces 


w pomidorach. — Węgorze, szprotki, piklingi, śledzie 
wędzone, marynowane i do marynowania — bryndzę 
słowacką, sery krajowe I zagraniczne 
w wielkim wyborze poleca po przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Floriańska L. 49. 


Codziennie świeże pausteryzowane masło deserowe! 


TT DTP T "RET L| owu UORDOWOWGUWNUGOGYWUE 


Drobne za wyraz 


Układ tabelaryczny o 5 50% drożej. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 30%/ę drożej. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc, 


sa 


